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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
fm u l wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieekiege 1. 3. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r 
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Omzety Lwowskiej, otrzy-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń
ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a  podstawie umowy, zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego  „ T y g o d n ik a  I lu -  
s łro w a n e g o “  zaw iadam iam y szanownych 
prenumeratorów naszych, %z nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i  artystyczną wartością d zia łu  
•lustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
e o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety L w o w 
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „ T y g o d n ik  I lu s t r o w a n y " ,  po
Następującej cenie:

N a  p w i o c y l :

półrocznie 5 zł.
' kwartalnie 2 *1 50 ct
' miesięcznie 84 Y>

półrocznie 6 zł. 30 n
1 kwartalnie 3 s 15 n
■ miesięcznie 1 J# 5 n

c z ę Sć u r z ę d o w a

B Ó G  Z A P Ł A Ć !
L E G E N D A .

(Dokończenie).

Po ukończonem nabożeństw ie, w ciągu 
:tórego m odliła się gorąco za ową duszę, ma- 
ącą być z mąk czyśćcowych ofiarą tej Mszy
w. w yzw oloną, M agdalena podążyła szybko
ta ulicę Tkacką, do wyznaczonego domu. Nie- 
imiałą ręką za dzwonek pociągnęła; — wpu- 
zczono ją  od razu do dużego pokoju , gdzie 
lilkanaście dziewcząt przy dużym stole śnia- 
lanie spożywało; — każda m iała przed sobą 
jarnuszek gorącego mleka i spory kaw ał 
:hleba.

— Czy tu  mieszka pani Bogdanowiczo- 
ya ? —  zapytała nowoprzybyła.

— Tak j e s t ; —  proszę wejść, zaraz pa
lią zawiadomię — odrzekła jedna ze star-
,zych panienek.

Po chw ili weszła do pokoju osoba już 
lie m łoda, w grubej żałobie, z łagodnym, 
icz niewypowiedzianie sm utnym  wyrazem na 
warzy.

—  Czego żądasz, moje dziecko? — za- 
lytała Magdaleny.

— Powiedziano m i, że pani przyjmuje 
izwaczki do roboty — drżącym głosem  od- 
zekła zapytana.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 17 lipca
b. r., radcy Sądu krajowego, przy rzeszowskim 
Sądzie obwodowym, Stanisławowi M o s s o- 
r o w i ,  nadaćnajm iłościw iej ty tu ł i charakter 
radcy wyższego Sądu krajowego z uwolnie
niem  od taksy.

M inister wyznań i oświaty zamianował 
Gustawa F  i n g  e r  a , nauczycielem c. k. szko
ły  zawodowej przemysłu drzewnego w Zako
panem  w charakterze stałego urzędnika pań
stwowego w XI klasie rangi.

Dnia 19go lipca 1891 r. wydany i roze
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru
karni w Wiedniu XXXIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 99. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 

16 lipca 1891 r. o zniesieniu istniejących 
w stosunkach z Rumunią ceł odwetowych 
i dodatków do ceł, tudzież innych istnie
jących w tyeh stosunkach ruchu ogra
niczeń.

Nr. 100. Rozporządzenie Ministerstw rolnictwa, 
spraw wewnętrznych, skarbu i handlu 
z dnia 16 iipea 1891 r. o przywozie i 
przewożeniu z Rumunii jarzyn, owoców i 
szczepów.

Nr. 101. Rozporządzenie Ministerstw spraw we
wnętrznych, rolnictwa, handlu i skarbu 
z dnia 16 lipca 1891 r. o przewozie 
przez terytory urn krajów, reprezentowanych 
w Radzie państwa, owiec i kóz, baranów, 
świń i warchlaków, koni, źrebiąt, mułów 
i osłów, pochodzących z Rumunii.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Stypeudya Monarsze.

W początku najbliższego roku szkol
nego 1891/2, rozdane będą pomiędzy ubo

g ich , a godnych w sparcia słuchaczy U ni
wersytetów w W iedniu, we L w o w i e ,  Za
grzebiu i Innsbrucku, a to w szystkich czterech 
wydziałów, po jednem  stypendyum w złocie 
z fundacyi Najw. Imion Franciszka Józefa i 
Elżbiety.

S tarający  się o jedno z tych  stypen- 
dyów, winni wnieść w łasnoręcznie napisane 
i do Jego Ces. i Król. A postolskiej Mości 
wystosowane podania, i zaopatrzyć je w n a 
stępujące dowody kw alifikacyjne:

1) w m etrykę chrztu lub w yciąg me
trykalny  ;

2) w iarogodne pośw iadczenie ubóstw a 
z poszczególnieniem  stanu, stosunków  m a
jątkow ych i fam ilijnych rodziców, a w ra 
zie sieroctwa, świadectwo w ładzy opiekuń
czej o zasobności pup ila ;

8) w św iadectwo złożonego egzam inu 
dojrzałości, a jeżeli ubiegający się je s t już 
słuchaczem  U niwersytetu, w świadectwo ko
lokwiów lub egzaminu państwowego z dru
giego półrocza szkolnego 1890/1, przyczem 
się nadm ienia, że w rów nych w arunkach 
otrzymają pierwszeństwo ci kom petenci, k tó
rzy studya uniwersyteckie dopiero rozpoczy
nają.

W podaniach wym ienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jak ie  
stypendyum  lub zasiłek z kas p u b liczn y ch ; 
ci zaś, którzy m ają rozpocząć dopiero studya 
akademickie, jakim  studyom  fachowym na
m ierzają się poświęcić.

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 81 sierpnia 1891 do ces. i król. 
genera lnej dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(K . und  Jc. General - D irection der A . h. 
JEonds, k. k. Hofburg) w W iedniu.

Podania, w niesione później, lub też 
niezaopatrzone należycie w dokum enta, nie 
będą uw zględnione.

Z ces. i król. G eneralnej D yrekcyi Najw. 
pryw atnych i fam ilijnych funduszów.

Lwów, 23 lipca,

Dzienniki urzędowe w Wiedniu i 
Budapeszcie ogłosiły w tych dniach trzy

rozporządzenia ministeryalne, wielkiej 
wagi dla handlu i politycznego sto
sunku Austro-Węgier do Rumunii, al
bowiem znoszą one istniejące dotych
czas między oboma temi państwami 
ograniczenia i kładą kres ciągnącej się 
od maja 1886 wojnie cłowej. Izby ru
muńskie na ubiegłej właśnie sesyi, u- 
ohwaliły nową autonomiczną taryfę 
cłow ą, wedle której począwszy od 
11 b. m. towary z Austro-Węgier mają 
być tak samo traktowane, jak towary 
innych państw, a w obec tego uchylił 
także Rząd wideński owe zarządzenie 
retorsyjne, jakie widział się zniewolonym 
zaprowadzić przed pięcioma laty. Odtąd 
przeto otwarte są dla wyrobów i pro
duktów z Rumunii wrota austryackiego 
targu, odtąd nastaje między Austro- 
Węgrami i  Rumunią taki stan rzeczy 
na polu handlowem i cłowem, jaki 
istniał przed wybuchem nieporoztmień. 
Początki tych nieporozumień sięgają 
dość odległych lat. Rząd wiedeński zaj
mował niegdyś w obec Rumunii bardzo 
przychylną postawę; on to jeszcze wtedy, 
gdy Rumunia była państwem lenniczem, 
podjął z nią rokowania, celem zawarcia 
traktatu handlowego i uznał tern sa
mem pośrednio jej niezawisłość. Grdy 
w r. 1879 Niemcy poczęły czynić tru
dności w dopuszczaniu w swoje gra
nice bydła rogatego z Austro-Węgier, 
powołując się na to, iż zagraża im nie
bezpieczeństwo zawleczenia szerzącej 
się w Rumunii zarazy, wówczas Austrya 
nie chcąc pozbyć się tak korzystnego 
jak Niemcy ta rg u , była zniewoloną 
zamknąć swą wschodnią granicę dla 
bydła rogatego.

Zarządzenie to wywołało wielkie 
rozdrażnienie w Bukareszcie i bezzwło
cznie też rząd rumuński pospieszył z 
wydaniem zarządzeń odwetowych, sku
tkiem czego nastąpił we wzajemnym o- 
broeie zupełny niemal zastój. Przed 
sześcioma laty, gdy zbliżała się chwila 
wzajemnego wypowiedzenia traktatu

— Tak jest. Mam w tej chw ili co pra
wda wszystkie miejsca za ję te ; — lecz w i
dząc, że się oczy dziewczyny łzam i zapełnia
ją, pani Bogdanowiczowa czemprędzej doda
ła  : — Ale się zawsze jeszcze robota znaj
dzie. Kto ci pow iedział, żebyś się do mnie 
zgłosiła ?

—  Gdy z kościoła dziś wychodziłam, 
jakiś młody człowiek zapytał się mnie, czy 
może roboty nie szukam , i wskazał m i adres 
pani.

— A zkądże znasz tego młodego czło
wieka ?

— J a  jego nie znam , proszę pani, n i
gdy go nie widziałam . M usiał mu chyba sam 
Pan Bóg szepnąć, —  dodała półgłosem — 
że mi zarobku potrzeba.

— Jagusiu! —  zawołała pani domu do 
krzątającej się koło stołu dzieweczki —  dajno 
tu  ciepłego m leka i chleba. Srogie dziś zi
m no; —  trzeba naszą nową robotnicę na j
przód ogrzać, to ją  potem do roboty zasa
dzimy.

— W łaśnie też przynieśli dziś rano tu 
zin koszul od pani mecenasowej —  rzekła je 
dna ze szw aczek, z poleceniem , aby były 
jak najspieszniej ukończone; a tu  tyle jeszcze 
mamy roboty około wyprawy córki pana do
ktora.

— Dobrze się więc stało, że nam  Opa
trzność pomoc przysłała —  rzekła pani Bo
gdanowiczowa , z zajęciem przypatrując się 
M agdalenie.

Doświadczona a litościwa kobieta , J*?" 
działa na młodej tej twarzy wyraźne y

ciężkiej doli, mężnie i cierpliw ie znoszonej; — 
coś ją  dziwnie do tej młodej postaci cią
gnęło.

Gdy się w południe dziewczęta do do
mu na obiad lozchodzić zaczęły, pani Bogda
nowiczowa, pod pozorem , że ma M agdalenie 
jakąś robotę pokazać, zatrzym ała ją , chcąc się 
o jej położeniu wywiedzieć. N a zapytanie, ja 
kim  sposobem , szyjąc tak ładnie, pozostała 
bez roboty, u jęta  okazywaną życzliwością 
dziew czyna, z prostotą opowiedziała ciężko 
przebyty tyfus w szpitalu, i nie mniej ciężki 
zawód, jakiego doznała, gdy po dwóch mie
siącach do siebie powróciwszy, zastała inne 
szwaczki, zajmujące m iejsca, gdzie przedtem  
najwięcej znajdowała roboty. Tym to sposo
bem , w chw ili w łaśnie, gdy ze szpitala wy
chodząc, najwięcej byłaby potrzebowała za
robku, znalazła się nagle w obec.... biedy.

—  Nie masz ani ojca, ani m atki ?
— Rodzice odumarli mnie dzieckiem, a 

dwa la ta  tem u pochowałam ciotkę, która innie 
z litości przygarnęła i wychowała.

— Jesteś więc zupełnie sama na świecie?
— Tak je s t ,  zupełnie sama. Ale Bóg 

dobry nie opuści ™ n i e w s z a k  mi juz dzi- 
siai drugi daje swej opieki dowód. 1 to 
m ó w ią c  Magdalena z serdeczną wdzięcznością 
ucałowała rękę swej chlebodawczym.

  jużbyś się i tak na obiad spóźniła,
M agdaleno; pójdź ze mną. Znajdzie się tam  
przecież w kuchn i talerz rosołu i kawałek 
mięsa.

Gdy obie weszły do przyległego pokoju, 
M agdalena stanęła jak w ry ta , wpatrując się

( w obraz wiszący nad b iurk iem ; —  przedsta- 
! w iał postać młodego mężczyzny. Śledziła ją  

zdziwionem okiem pani Bogdanowiczowa, po- 
czem rzekła drżącym od wzruszenia głosem :

— To portret mego syna.... jedynaka 
m eg o !...

— A więc to syn pani powiedział mi 
dziś rano, abym się tu po robotę _ zgłosiła ? 
poznaję go doskonale; tylko, że nie tak do
brze wygląda. , , , , , .

  Ależ mój syn już od trzech la t me
żyje! — wyrwało się biednej matce, wraz
z cichem  łkaniem. . . , , .

— Ale ja  pani przysięgam , ze to był
on - -  odrzekła z wielką stanowczością M a
gdalena.

Pani Bogdanowiczowa zsunąwszy się na 
krzesło, rzewnie się rozpłakała. Do głębi du
szy wzruszona, biedna dziewczyna nie wie
działa, co począć. Obawa powiększenia i tak 
już gwałtownej boleści nieszczęśliwej tej m a
tki, wstrzymywała słowa na ustach jej. P o 
stanowiła zatem milczeć i jeszcze się nam y
śleć, co jej powiedzieć wypadnie.

Wieczorem, gdy po ukończonej cało
dziennej robocie i odebranej należytości w ol
nym krokiem do domu wracała, ujrzawszy 
kościół jeszcze otw arty, w stąpiła  M agdalena 
na chwilkę, Bogu podziękować za uzyskaną 
pomoc i opiekę. Po chw ili, słysząc brzęk k lu 
czy zapowiadający zam knięcie kościoła , wy
szła zwolna, żałując, że jej tak  mało pozo- 
staio czasu dla w ynurzenia Bogu wdzięczno- 
sci swej. Jakież było jej wzruszenie, gdy na 
tern samem, co rano miejscu, tego sameg 
ujrzała młodego człow ieka; —  ten sam wzrost



handlowego, podjęto rokowania, celem I 
zawarcia nowej umowy. Wszelkie je-1 
dnak w tym kierunku zabiegi nie wy
dały pożądanego rezuitatu, traktat nie 
przyszedł do skutku. Po stronie rumuń
skiej usiłowano rozbicie się] rokowań 
przypisać temu, iż Austro-Węgry pro
ponowały Rumunii niekorzystną kon- 
wencyę weterynaryjną, po stronie zaś 
austryackiej uważano za niemożliwe do 
przyjęcia stawiane przez Rumunię wa
runki. Następstwem tak niepomyślnego 
wyniku rokowań była wojna cłowa, 
która ostatecznie większe przyniosła 
szkody Rumunii, niż austro-węgierskiej 
Monarchii. Wartość wywiezionych to
warów z Rumunii do Austro-Węgier 
wynosiła w roku 1885 okrągło 40 mi
lionów zł., a już w dwa lata później 
zaledwie cztery miliony, a więc dzie
siątą część poprzedniej wartości. Wy
wóz zaś z Austro-Węgier obniżył się 
z 39*2 milionów na 16'6 milionów zł., 
tedy nieco więcej niż o połowę. Cyfry 
te wykazują wymownie, iż anormalne 
położenie znacznie dotkliwiej dało się 
uezuwaó Rumunii, niż austro-węgierskiej 
Monarchii, a powodem tego jest oko
liczność, iż skutkiem austryackich za
rządzeń retorsyjnych uniemożliwionym 
został Rumunii wywóz bydła. Napróżno 
zaś szukała ona innych miejsc zbytu, 
albowiem jej sąsiedzi posiadają dosta
teczną ilość bydła, a wywóz do zacho
dnich państw drogą lądową opłacałby 
się jedynie przez Austro-Węgry, które 
jednak odmawiały transita. Chociaż te
dy Austro-Węgry mają powód do za
dowolenia, iż Rumunia zdecydowała się 
na wydanie autonomicznej taryfy, to 
z drugiej strony rozporządzenia Rządu 
wiedeńskiego z dnia 19 b. m. mogą 
być w podwójnej mierze pożądane dla 
Rumunii.

Z Rady państwa.
Mowa pos. Pinińskicgo,

wygłoszona w dyskusyi nad etatem  M inister
stw a sprawiedliwości, jest w przekładzie ze 

stenogram u następu jąca :

W ysoka Izbo !
Zanim przejdę do właściwego przed

miotu moich wywodów — a przedm iotem  tym  
będą najważniejsze z projektowanych reform 
w dziedzinie sądownictwa, o których przynaj
mniej w  ogólności pomówię — potrącę kilko
m a tylko słowy o dwie sprawy specyalne, 
które wielce leżą m i na sercu. Jedną z nich 
je s t wniosek rezolucyjny, który w komisyi 
budżetowej uczyniłem, a który komisya bu
dżetowa przyjęła i wys. Izbie ku przyjęciu 
zaleca. Rezolucya ta  odnosi się do doręczania 
pism  sądowych. Żądam y w n ie j , aby opłaty 
za doręczanie w ogólności były obniżone i

to  samo ubranie, te  same rysy, tylko nie ten  
sam wyraz. Och! n ie! wyraz był zupełnie 
inny. Te oczy, rano jeszcze tak  głębokim 
przepełnione sm utkiem  i  niewypowiedzianą 
jakąś tęsknotą, teraz dziwnie, niem al nadludz- 
kiem  lśniły św iatłem , jakby słońca promień 
w ciemny ten  zakątek kruchty  rzucając. — 
Z bijącem se rcem , ale bez najmniejszego 
przerażenia, M agdalena patrzała na jasną  po
stać młodego człowieka, szepcąc półgłosem :

— To on! to on!
Za skuteczną opiekę podziękować mu 

chciała, ale stosownych słów znaleźć nie mo
gła. On tymczasem, prom iennem  tern wej
rzeniem  na nią chwilkę popatrzywszy, cichym, 
ale wyraźnym rzekł głosem :

— Bóg zapłać!
I zniknął bez śladu, W  kruchcie ciemno 

się zrobiło od razu; —  kościelny coraz g ło 
śniej kluczam i brzękał.

Następnego dnia poszła M agdalena o 
godzinę wcześniej niż była zamówiona, do 
pani Bogdanowiczowej, prosząc, aby ją  na o- 
sobności i bez świadków, wysłuchać raczyła. 
Udały się do przyległego pokoju, do tego 
w łaśnie, gdzie na ścianie w isiał portre t mło
dego człowieka.

Długo słychać tam  było cichą rozmo
wę i tłum iony —  ale już nie rozpaczliwy — 
płacz biednej matki.

Gdy po godzinie, obie z pokoju wyszły, 
M agdalena już nie była sierotą.

A . M . L .

aby przez stosowne uproszczenie ekspedycyi 
w sprawach spadkowych i opiekuńczych ile 
możności zapobieżono kilkakrotnem u opłaca
niu tej taksy, za jeden dekret sądowy. Je s t 
to sprawa niepospolicie ważna; interes ludno
ści włościańskiej stanowczo wymaga zmiaDy 
w duchu naszej rezolucyi. Opłata za doręcza
nie jest jednym  z najnieprzyjem niejszych i 
najniesprawiedliwszych ciężarów, ponoszonych 
głównie przez ludność wiejską. Pozwoliłbym 
sobie tylko poprzeć, ale to z całym naciskiem, 
wniosek komisyi budżetowej i wypowiedzieć 
od siebie jeszcze życzenie, żeby rezolucyi tej 
nie spotkał los, przeznaczony niestety tylu 
rezolucyom, które tu  uchwalamy, t. j. że nie 
ma się na nie żadnego względu, (braw o).

Drugą sprawą, o k tórą  także tylko po
trącę, jest utworzenie nowego sądu powiato
wego w Galicyi wschodniej, m ianowicie w 
Podwołoczyskach. Jeden  z kolegów moich 
z Koła poiskiego, pomówi obszerniej o spra
wie pomnożenia sądów w Galicyi, a szczego-1 
łowo o sprawie tego. także sądu; ja  potiącam  
o nią dla tego tylko, że dowiedziałem się, 
iż wskutek trudności, z jakiem i Rząd spotyka 
się co do pomieszczenia sądu tego, utworzenie 
go poszło chwilowo w odwłokę. Sądzę, ze I 
trudności nie są tego rodzaju, żeby ich prze
zwyciężyć nie można, i wynurzam życzenie, 
żeby c. k. Rząd zarządził czego potrzeba, by 
je zwalczyć i jak  najrychlej otworzyć w m iej
scowości tej sąd, którego ludność niezbędnie I 
potrzebuje. , . , I

Przystępuję do właściwego przedm iotu I 
moich wywodów.

W Najwyższej Mowie od Tronu położo
no szczególniejszy przycisk na reformy w 
dziedzinie sądownictwa. Chodzi tu w pierw - 1 
szym rzędzie o dwie wielkie reformy, miano
wicie : o reformę kodeksu karnego i proce
dury sądowej w sprawach cywilnych. Co do 
procedury - cywilnej, oświadczam im ieniem  
Koła polskiego, że uważamy ją  za najw a
żniejszą. (T a l  jes t!  z ław polskich). Byłoby 
to praw ić kom unały i  popadać w banalność, 
gdybym rozwodził się o wadach teraźniejszej 
austryackiej procedury cywilnej, a zaletach 
procedury ustnej i jaw nej we^ wszystkich 
instancyach. N ie ulega wątpliwości, ze n a j
ważniejsze zadanie praw a procesowego na tern 
polega, żeby w jak najkrótszym czasie, w 
jak najpewniejszy sposób i bez w ielkich ko
sztów przeprowadzone być mogły m ateryalne 
pretensye prawne. Zdaje mi się, że wszystkie 
stronnictw a Izby zgadzają się na  to, iż w tym  
względzie ustnem u i jawnemu postępowaniu 
sądowemu ze swobodną oceną dowodów, na
leży się stanowczo pierwszeństwo przed te- 
raźniejszem postępowaniem piśmiennem. ej 
ogólnej prawdy dowiaduje się każdy uczeń 
na pierw szych wykładach o procedurze sądo-1 
wej i znajduje ją  na pierwszych stronicach 
każdego podręcznika o procesie cywilnym. 
Gdy zaś potem ściślej pozna obowiązujący w 
A ustryi prawny stan rzeczy, dowiaduje się 
niestety, że co powszechnie uznane jest za 
dobre, 'to  w Austryi pozostaje dotychczas 
p iu m  desiderium.

Rousseau w swym Contrat social po
w iada: Les lois sont utiles a ceux, quipos.se- 1 
dent et unisent b ceux qui n ’ont rien. J e s t  to 
piosnka, k tórą później wszyscy pisarze i p i
smacy socyalistyczni śpiewali z najrozm ait
szego tonu. Co do m ateryalnego prawa pry
watnego, najzupełniej pomijam pytanie, czy 
obowiązujące przepisy należycie czy niedosta
tecznie uw zględniają nieposiadających; co się 
tyczy ato li praw a formalnego, procesu, nie 
ulega żadnej zgoła wątpliwości, że powinno 
służyć tylko do przeprowadzenia owego p ra
wa m ateryalnego. Ale tak samo niew ątpliw ą 
iest rzeczą, że tem u naczelnemu celowi dzi
siejsze austryaekie prawo nie służy. W ypły
wające zeń korzyści; niewątpliwie nie tym 
się dostają, po których stronie je s t prawo 
m ateryalne, ale i uie tym , którzy mc me 
posiadają, lecz niesum iennym , którzy bez pre- 
tensyj praw nych ciągną korzyści ztąd, że Au- 
strya ma wadliwą i pod każdym względem 
niebezpieczną procedurę piśmienną.

Zdaje m i się, że nie tylko w n iem ie
ckim, lecz i w innych językach jest przysło
wie, które w polskiem b rz m i: „Lepsza sło
m iana zgoda, niż złoty proces“ . Gdyby w 
przysłowiu tern zaw arta była tylko zasada 
m oralna, nie m iałbym  nic zgoła przeciw 
niem u- mówiłoby wtedy, że lepiej żyć zgo: 
dą niż waśnią. N iestety jednak w Austryi 
przysłowie to wyraża zasadę wybitnie p ra
ktyczną t. i., że słom iana zgoda nie dla te 
go lepsza, iż lepiej żyć w zgodzie niż w wa
śniach, lecz, iż lepszy to interes m ateryalny 
ugodzić się, niż zapuszczać się w proces, 
który zawsze w wysokim stopniu je s t niepe
wny a w którym  człowiek nierzetelny bar
dzo często korzyść odnieść może w skutek 
nieszczęśliwej procedury anstryackiej.

Cóż to zarzucamy ogólnej reformie pro
cesu cywilnego? Nasamprzód wielki_ koszt 
d la skarbu. Praw da, to nie ulega wątpliwości, 
że gdyby Rząd i Izba zdecydowały się zu
pełnie zreformować procedurę cywilną, liczba 
urzędników sądowych stałaby się o wiele 
większą, a skutkiem  tego znaczmeby podro
sły wydatki w budżecie. Mimo to jestem  
zdania, że ten  wzgląd nikogo zrażać nie po
winien. Zwracam uwagę na fakt, że Rząd

2
kilkakrotnie już całkowitą reformę procedury 
cywilnej zapowiadał. Stało się to n. p. w 
Mowie od Tronu z r. i8 7 (J, a w adresie wię
kszości i w projekcie adresu mniejszości pra
wie tem i sam em i słowy wypowiedziano wów
czas, że Izba pragnie całkowitej reformy 
procesu cywilnego. Od owego zas czasu 
wszakże budżet znacznie się polepszył; skoro 
tedy już wówczas, przy gorszym budżecie 
Rząd i Izba zajmowały się poważnie tą  spra
w ą i  oświadczały się za przystąpieniem  do 
reformy całkowitej, m niem am , że w obecnej 
chwili powinnoby to stać się tern więcej.

Drugim  zarzu tem , któryby może ktoś 
uczynił, je s t t o , że m ateryał sędziowski mo
że nie byłby po tem u, żeby z : pro wadzić 
może tę  całkiem nową procedurę sądową.
O tein pomówię jeszcze w dalszym toku mo
wy ; chwilowo nadm ieniam , że austryacki 
m ateryał sędziow ski, co się tyczy wykształ
cenia i p racow itości, n ie zdaje mi] się 
tak poślednim w porównaniu z sędziami in 
nych państw ; a skoro w innych państwach 
zaprowadzono procedurę ustną i jaw ną z po
myślnym skutkiem  , więc i w Austryi słusz
nie tego spodziewać się można.

Nakoniec raożnaby zarzucić, że trudno 
wypracować w krótkim  czasie projekt, który
by mógł zadowolić Izbę i zupełnie uczynić 
zadość potrzebom ludności. Rozumie się sa
mo przez się, że to trudność nie_ m ała ; ale 
ze względu na  to, że postępowanie jawne i 
ustne w innych państwach od dawna juz jest 
zaprowadzone, i że z poczynionych tam do
świadczeń skorzystać m ożna, m niem am  ze i 
tę  przeciwność możnaby nie tak  absolutnie 
trudno pokonać. W samem M inisterstw ie spra
wiedliwości , co p ra w d a , stracono siłę, która 
pod względem kodyfikacji byłaby bardzo 
cenna, t. j. JE . p. M inistra skarbu Stemba- 
cha ; ale nie zdaje mi się, iżby to było pod 
każdym względem ze szkodą dla całej refor
m y; albowiem na teraźniejszem stanowisku 
M inistra skarbu mógłby JE . pan dr. otein- 
bach w sposób bardzo w ybitny poprzeć tę 
reformę, nie sprzeciwiając się kosztom, z ja
kiem i przeprowadzenie jej będzie połączone.
( Wesołość i brawa z  ław  polskich z z  p ia -  
wicy). Spodziewam się , że szczególnie tego 
życzenia, które niniejszem wypowiadam , nie 
położy w rzędzie tych, których ziścić nie 
można, bo sprowadziłyby wielki niedobór 
w budżecie.

Przed rokiem zajmowaliśmy się tu 
w Izbie cząstkową reformą procedury cywil
nej t. j. projektem  , którym m iało być za
prowadzone takzwane postępowanie suma
ryczne. Wówczas miałem zaszczyt im ieniem  
Koła polskiego oświadczyć, że i na tę refor
mę cząstkową zgodzilibyśmy się chętnie, ale 
pod warunkiem, żeby pojmowano ją tylko 
jako pierwszy krok ku reform ie ogólnej, ca ł
kowitej. Dziś rzeczy mają się już inaczej. 
Jesteśm y w początkach okresu legislacyjnego, 
a więc możemy najzupełniej _ słusznie spo
dziewać s ię , że w tych sześciu latach bę
dziemy mogli uporać się z reformą całkowi
tą- dlatego też dziś nie jesteśmy zw olenni
kami cząstkowej reformy procedury cywilnej. 
Mówiono o niej w komisyi budżetowej, gdzie ] 
od Rządu wypowiedziano, że może byłoby 
lepiej przeprowadzić całą reformę kaw ałka
mi a to w ten sposób, iż naprzód uregulo 
wanoby ustne postępowanie przed jednym  
sędzią, potem  normę jurysdykeyi, organizacyę 
sądów , potem dopiero postępowanie przed 
sądami kolegialnem i. Taki sposób reformo
wania mnie i całemu Kołu polskiemu nie 
wydaje się w łaśnie najstosowniejszym. (Tale 
jest! s  ł ^  polskich.) Zdaje mi się, że sarna 
dyskusya nad takzwanem  postępowaniem 
sumarycznem, nad ustnem  postępowaniem 
przed jednym  sędzią, musiałaby przybrać 
rozmiary takie sam e, jak rozprawy nad całą 
reform ą; a podrugie, byłaby to w ielka tru 
dność dostroić te  wszystkie reformy cząstko
we do jednego tonu , i  zapobiedź jakim bądź 
sprzecznościom między częścią jedną a dru- 
o-ą. Stanowczo wypadałoby raczej poczekać 
jeszcze czas niejaki, jeżeli potrzeba jeszcze 
pewnych prac przygotowawczych, byleby ty l
ko n ie  czas zbyt długi, i przystąpić potem 
do całkowitej reformy procedury we wszyst
kich instancyach. Je s t to m niem anie n iety l 
ko moje osobiste , lecz także wszystkich 
członków komisyi prawniczej , w której tę  
także sprawę omówiono. Wszyscy członkowie, 
bez względu na to, do którego stronnictw a 
należą, zupełnie jednomyślnie oświadczyli, że 
tak  sobie postąpić, a pomysłu reformy cząst
kowej zaniechać trzeba. 'Takie też je s t m nie
manie Koła polskiego. Aby zaś reformę cał
kowitą poniekąd poprzeć, mam zaszczyt im ie
niem  Koła polskiego wnieść rezolucyę na
stępującą :

„W zywa się c. k. R ząd, aby jak naj
rychlej w niósł do Izby poselskiej do kon
stytucyjnego załatw ienia projekt ustawy, któ- 
rymby w całej dziedzinie procesu cywilnego 
zaprowadzono postępowanie jaw ne i u stn e11.

Przechodzę teraz do innej sprawy, o 
której krotko tylko pomówię t. j. do sprawy 
drugiej wielkiej reformy, która jest w planie: 
do reformy kodeksu karnego. W roku ubie- 
o-łym w dyskusyi nad etatem  M inisterstw a spra
wiedliwości, w przydłuższłej mowie wyłu-

szczyłem stanowisko, jakie w sprawie tej zaj
muje Koło polskie. W ogólności uważamy re
formę procedury cywilnej za o wiele ważniej
szą z praktycznego punktu widzenia, niż re
formę kodeksu karnego. Mimo to jesteśm y 
gorącymi zwolennikami całkowitej tegoż ko
deksu reformy. O poszczególnych postanowie
niach wcale tu  mówić nie można. Łatw o być 
może, że to lub owo postanowienie w pro
jekcie rządowym i w uchwałach komisyi n ie
ustającej sesyi ubiegłej wymagało zm iany; 
w rzeczy głównej jednak zupełnie zgadzamy 
się na tę  planowaną reformę.

W  mowie zeszłorocznej usiłowałem przy
najmniej najważniejsze zarzuty, które przeciw 
kodeksowi karnemu (projektowanemu) wy
tworzono, osłabić i zbić; dziś nie myślę 
wracać do tego Ale przynajm niej dotknę dwu 
kwestyj.

Przedewszystkiem bowiem pojawia się 
zarzut, który dziś także pan poseł Barnrei- 
tb e r powtórzył, że projekt nowego kodeksu 
karnego za mało wiąże się z teraźniejszem  
prawem austryackiem, i że niejedno przecież 
z praw a dotychczasowego możnaby przejąć 
do nowego projektu. Otóż chodzi tu  o pytanie, 
jak to zrozumieć. Gdyby to rozumiano tak, że 
powinno się poniechać reformy całkowitej i 
poprzestać może na noweli do teraźniejszego 
kodeksu karnego, wtedy musiałbym oświad
czyć się przeciw takiej intencyi. Mojem zda
niem niepodobieństwem jest przeprowadzić 
nieodzowną reformę sposobem tylko now eli 
do teraźniejszego kodeksu karnego. Przejdźcież 
wszystkie postanowienia od początku do końca, 
a przekonacie się, że równie co do całego 
systemu, jak co do poszczególnych postano
w ień kodeks teraźniejszy je s t tak  szczerbaty 
i wadliwy, iż reforma całkowita je s t nieod
zowna.

Weźmy część ogólną. Już ze względu na 
system kar potrzeba pewnie gruntownej zmia
ny praw a teraźniejszego. A dalej przewinie
n ia  polityczne. Zdaje m i się, że w tym  wzglę
dzie powinniśmy być jednej myśli: że część, 
obejmująca przewinienia polityczne, powinna 
uledz zupełnemu przeobrażeniu. Poczem idzie 
trzynaście przykładów gw ałtu publicznego, 
które całkiem  bez planu są z sobą zszerego- 
wane. Są to także postanow ienia, które 
wszystkie bez wyjątku wymagają reformy. 
A dalej jeszcze zachodzą wielkie luki co do 
przewinień przeciw prawu własności. Tu go
dzi się z przyciskiem wypowiedzieć, że w ła
śnie co do najważniejszych przewinień, t. j. 
kradzieży i oszukaństwa, definieye austryackie- 
go kodeksu karnego są fałszywe, i że w in 
nych, nowożytnych definicjach porzucono za
patryw ania prawa austryackiego. Odnosi się 
to też do przewinień przeciw życiu i zdrowiu, 
morderstwa i zabójstwa. Co do tych austryacki 
kodeks karny zawiera również definieye, które 
powszechnie uznano za farszywe, a które bez
warunkowo wymagają reformy. Dla tego mnie
mam, że przeszedłszy cały kodeks, stanie się 
ostatecznie na tym  punkcie, iż reforma czę
ściowa, nowelistyczna, bynajmniej nie wy
starcza.

W cale inne je s t pytanie, czy co do 
te rm ino log ii, nie możnaby tego , czy owego 
postanowienia lub wyrazu przyjąć z kodeksu 
teraźniejszego do nowego. To stanowisko uwa
żam za słuszne, a naw et wypowiedzieć mu
szę, że właśnie w nieustającej komisyi kar- 
no-prawnej, wbrew projektowi rządowemu 
uchwalono niejedną zm ian ę , w której co do 
term inologii komisya starała  się przywrócić 
to, co zawiera teraźniejszy kodeks karny. Ta 
dążność je s t zupełnie słuszna; natom iast, na 
podstawie ogólnikowego za rzu tu , że projekt 
nowego kodeksu zrywa z dotychczasowemi 
tradycyam i, trudno będzie zwalczać słuszność 
całkowitej reformy. Byłoby to nie co innego, 
tylko uporczywie podtrzymywać coś niedo
rzecznego dlatego jedyn ie , że niedorzeczność 
jest specyficznie austryacka. (B raw a z  *aw 
polskich i  z  praw icy).

A dalej zarzucają projektowi nowego 
kodeksu k a rn eg o , że nie uwzględnia należy
cie nowożytnego rozwoju umiejętności krym i
nalistycznej. Ten zarzut ogólnikowy, nieje 
dnokrotnie pow tarzany , w ogólności nie jest 
słuszny. Nowe problem aty odnoszą się w ogól
ności w pierwszym rzędzie do egzekucvi k a 
ry. Co się tyczy egzekucyi kary, nie ulega 
żadnej zgoła w ątpliw ości, a ja  ostatnim  je 
stem, któryby p rzeczy ł, że niektóre zmiany 
bezwarunkowo są konieczne, ale to zmiany, 
które pociągnęłyby za sobą znaczne koszta. 
D la tych reform nowy kodeks karny byłby 
w przyszłości w łaśnie należytą podstawą. 
Mniemam, że szczególnie co do ważnej kwe- 
styi obchodzenia się ze zbrodniarzami młodo
cianymi, prędzej dojdziemy do stosownej 
egzekucyi k a ry , gdy przyjmiemy projekt no
wego, niż gdy zachowamy stary kodeks kar
ny. Projekt nowego kodeksu karnego podaje 
nam przynajm niej w ogólności te  punkta, 
wedle których postępować będzie trzeba, gdy 
tym czasem  teraźniejszy kodeks karny nie 
zawiera naw et tych postanowień ogólnych. 

(Dokończenie nastąpi).



Rossyjsko-francuskie przymierze.
D zienniki petersburskie zwracają szcze

gólniejszą uwagę na artykuł brukselskiego 
N orda, które to pismo nazywają wyraźnie 
organem dyplomacyi rossyjskiej, i wyrażają 
zadowolenie , iż dziennik ten  przemówił na
reszcie językiem  bardziej stanowczym, a m ia
nowicie, że otwarcie popiera projekt zawarcia 
przymierza obronnego Rossyi z Franeyą. 
„Chwila obecna —  czytamy tutaj —  sprzyja 
wykonaniu podobnej kombinacyi dyploma- j 
tycznej. Dopóki jeszcze można było liczyć na 
zwrot w polityce włoskiej, dyplomacya ros- 
syjska nie potrzebowała się spieszyć, a i 
Francuzi postępowali nader rozsądnie, zacho- j 
wując pozycyę wyczekującą. Teraz jednak, ] 
kiedy W łochy związały się umową aż do ro- j 
ku 1896, kiedy Anglia toczy układy nietylko i 
z W ło ch am i, o czem mówiono od dawna, • 
lecz i z A ustryą — byłoby wielce nieroz- 
ważnem trzym ać się dalej polityki „wolnych | 
rą k “. Polityka ta  m iała znaczenie do czasu, 
i przyniosła już pożądane owoce, lecz obec
nie sta ła  się anachronizmem. Form alne przy
mierze z Franeyą niezbędne j e s t , chociażby 
dlatego, aby zrobić wrażenie na mocarstwach 
drugorzędnych, które w przeciwnym  razie 
mogą być łatw o wciągnięte w sferę wpływu 
trójprzyraierza. Znaną je s t rzeczą, iż dyplo
macya niem iecka nie zasypia sprawy, lecz 
stara się werbować w szeregi ligi środkowo
europejskiej nietylko Belgię, Szwecyę z Nor
wegią, Bumunię, B ułgaryę, H olandyę, H isz
panię, Grecyę, ale i Danię. Istniejące już 
trw ałe  przymierze polityczne zyskuje kredyt, 
podobnie jak  firma bankierska, a zachodzi 
obawa, aby nie ugrupowały się około niego 
nowe siły. Jeżeli Rossya i Francya zechcą 
nadal pozostać izolow anem i, i po dawnemu 
zadowalniać się będą wyrażaniem uczuć pla- 
tonicznych , łatw o zdarzyć się może , iż mo
carstw a ligi uzbroją przeciw nim  większą 
część państw  drugorzędnych, podczas gdy in 
ne , sympatyzujące z Rossyą i Franeyą, w i
dząc w tych ostatnich niechęć do zaw ierania 
jakichkolw iek związków, pozostaną w najlep
szym razie neutralnem i".

Petersburski korespondent K oln. Ztg. 
tw ie rd z i, że z wielką trudnością można na
kłonić cara, żeby okazał F rancyi jawne do
wody swego życzliwego usposobienia. Skoro 
jednak pierwsze lody zostaną przełam ane, 
nie ma wątpliwości, że car zo znaną wy
trw ałością pójdzie dalej tą  drogą i wreszcie 
złoży swojemu ludowi dowody, że liczy dzi
siejszy rząd francuski do swoich przyjaciół. 
J e s t rzeczą prawdopodobną, że przedłożony 
carowi plan podróży carowej i następcy tro
nu do Paryża przyjdzie do skutku. Krążą po
głoski, że na Boże Narodzenie Carnot przy
będzie do Petersburga. Korespondent nie wie
rzy za to stanowczo doniesieniu o berliń
skiej podróży cara.

K R O I I K A
Lw ów , 23 lipca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko. 
mitetowi parafialnemu w Potoku wielkim, w po
wiecie staromiejskim, na restauracyę cerkwi fi
lialnej w Nanczułce małej, zapomogi w kwocie 
50 zł.

— Stypendya rolnicze. C. k. Mini
sterstwo rolnictwa ogłasza dwa konkursa, a mia
nowicie :

1) Na stypendyum o rocznych 250 zł. 
dla uczniów zakładu naukowego rolniczego „Fran
cisco - Josephinum“ w Módlingu, na przeciąg 
trzyletni.

2) Na dwa stypendya, Imienia Najj. P a 
na, tudzież Imienia Najj. Pani, o rocznych 250 
zł. dla uczniów szkoły ogrodnictwa, pod nazwą 
„Elisabetheum11, połączonej ze szkołą rolniczą 
„Francisco-JosephinumK w Módlingu, oba na 
okres dwuletni.

Starający się o pierwsze stypendyum win
ni wykazać się pisemnem przyzwoleniem rodzi
ców lub opiekunów, ukończonym co najmniej 
16 rokiem życia, oraz dowodem takiego wy
kształcenia, które odpowiada ukończonej z do
brym postępem czwartej klasie niższego gimna- 
zyum. Bardzo pożądanem byłoby także wyka
zanie się wiadomościami praktycznemi, naby- 
temi w praktyce gospodarskiej na wsi.

Kompetenci o dwa drugie stypendya winni 
przedłożyć również poświadczenie rodziców lub 
opiekunów, dowód ukończonej z dobrym postę
pem szkoły ludowej, że ukończyli co najmniej 
16 rok życia, i że są fizycznie silnie rozwinięci. 
Pożądanem byłoby wykazanie się dłuższą pra
ktyką w zawodzie ogrodniczym.

Zgłaszać się należy najdalej do dnia 31 
sierpnia b. r. do dyrekcyi szkoły „Francisco- 
Josephinum" w Módlingu, która na życzenie 
udzieli interesowanym bliższych wiadomości 
co do warunków konkursu.

— W sprawie psów wydał p. pre 
zydent .  miasta Lwowa polecenie następu-

Lwowska
dnia 15 b. m. 

s dni* 24 lipo* 1891 roku-

ją c e : 1) aby wszystkie psy, niezaopatrzone w 
kagańce, prowadzone były na linewkach; 2) 
aby błąkające się samopas psy, których właści
ciele nie zachowują pierwszego przepisu, były 
wyłapywane i zabijane, wreszcie 3) polecił oglą
dnięcie i zbadanie przez weterynarza wszystkich 
psów, niewychodzących po za obręb domów.

—  Z Uniwersytetu. P. Franciszek Maj
chrowicz, profesor gimnazyum państwowego w 
Stanisławowie, otrzymał w tutejszym Uniwersy
tecie stopień doktora filozofii.

— Zarząd kasy chorych m. Lwo
wa rozpisuje w myśl postanowień ustawy wy
bory „Reprezentantów11, pracodawców i „Dele
gatów" członków tej Kasy. Wybory odbędą się 
w dniach 4go i 5go sierpnia b. r. w wielkiej 
sali ratuszowej. Bliższe szczegóły podają afisze.

— Dla „Muzy11, kalendarza teatralnego 
na rok 1892 okazują się pp. autorowie nader 
łaskawymi. Z pomiędzy wielu zajmujących i 
cennych prac, nadesłali między innymi : p. W in
centy Rapacki: Szkic z życia teatralnego; p. 
Wincenty Rapacki (syn) prześliczny w iersz; p. 
Mieczysław Sacharowski dwie nader udatne syl
wetki : a) Dyrektora teatru dawnej daty, b) 
Dyrektora teatru z czasów dzisiejszych ; p. W ło
dzimierz Stehelski, wiersz satyryczny, przez 
cenzurę rossyjską wzbroniony; wreszcie p. Ga
bryela Zapolska, znana zaszczytnie autorka, 
przysłała z Paryża świetny obrazek z życia 
aktorów prowincyonalnych francuskich. Kalen
darz zapowiada się zatem pod względem litera
ckim wybornie i mamy nadzieję, iż treścią 
swoją potrafi zająć najszersze koła publiczności.

— Wydział Stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda11 donosi, że zapowie
dziana na dzień 28 czerwca y . ycieczka do Pod- 
horzec odbędzie się stanowczo w niedzielę, dnia 
2 sierpnia h. r., przez Złoczów i Sasów, gdzie 
korzystając z uprzejmości p. Weisera, właści
ciela fabryki papieru, nastąpi zwiedzenie tako
wej. Bilet jazdy tam i napowrót wynosi 2 zł. 
30 ct. od osoby. Ponieważ liezba uczestników 
jest ograniczoną, zgłaszać się należy najdalej 
do czwartku, dnia 30 b. m. Bilety, zakupione 
na dzień 28 czerwca są ważne na dzień 2 sier
pnia. Odjazd osobnym pociągiem. Program o- 
głoszony zostanie później. Biletów nabyć można 
w handlach pp. Stachiewicza i Abrysowskiego 
(Rynek), Jana Bromilskiego (ul. Karola Ludwi
ka), Józefa Goldy (Bank Hipoteczny) i Karge- 
go (ul. Czarnieckiego).

=  U m y s łó w  o chory, nazwiskiem Pod- 
kasany, zbiegł wczoraj z zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie. Liczy on lat 35, jest dobrej 
tuszy, ma włosy i wąsy ciemne, a odziany był 
tylko w bieliznę i słomiany kapelusz.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
pierzynę, spódnicę i koszulę; srebrną łyżeczkę.— 
Z g u b i o n o :  portmonetkę zawierającą 16 zł. 
75 ct. i kartkę zakładu „Pii montis11 na za
stawiony zegarek złoty ; książkę kelnerską Mar' 
kusa Mendla Szafrana; metrykę, świadectwo i 
książkę służbową Ignacego Tarnowskiego; zło
tą łańcuszkową bransoletę. —  Z n a l e z i o n o :  
2 klucze; obrożę mosiężną ze znaczkiem ui
szczonej opłaty za psa nr. 689 ; metrykę chrztu 
Joanny Hentosz.

—  Z ohserwatoryum c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 23-go lipca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 22 lipca, do godziny 12 
w południe dnia 23 lipca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły sła- 
by (0— 1), niebo lekko zachmurzone a powietrze 
miernie wilgotne (64 prc. wilgotności względnej); 
opad: deszcz chwilowy, wysokość opadu 0 ’0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—|—21 '7 °C,i najwyższa - |-2 9 ,30C wczoraj po połu
dniu, najniższa -{-14 0°C w nocy.

Wczoraj po południu przeciągnęła chmu
ra deszczowa, opad był jednak nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Szkocyi; zwyżka 770 do 765 
w Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
766 mm.

Prognoza na dobę dnia 24 lipca 1891 r. 
(od północy do północy). W iatr będzie co 
do kierunku zmieDny, co do siły słaby (1 - 2), 
średnia temperatura doby będzie około -f-22°0, 
niebo będzie lekko zachmurzone a względna 
wilgotność powietrza będzie około 65 prc. Po
goda, powietrze skłonne do burzy.

t  Zmarli w ostatnich dniach : w Kra
kowie, Jan A r m ó ł o w i c z ,  żołnierz b wojsk 
polskich, mianowicie grenadyerów gwardyi z r. 
1831, znany z dobroczynności swojej dla ubo
gich, przeżywszy lat 80.

W Warszawie, Feliks Ko n w e r s  k i, pe
dagog dobrze sprawie wychowania zasłużony.

W Marienbadzie, generał-porucznik Ru
dolf Gerlich-Gerlichsburg, w 63 roku życia. W r. 
1866 — 69 był on adjutantemNajj. Pana, w r. 1879 
dyrektorem artyleryi przy komendzie generalnej 
w Wiedniu, a od roku 1885 właścicielem 
p. art. 4.

— Samobójstwo. W Rzeszowie, w ho
telu „pod Trzema koronami11, odebrał sobie

życie w ystrzałem  z rewolweru

Rudolf Nowak, b. podporucznik obrony krajo
wej. Nowak przybył dnia 15go b. m. rano do 
Rzeszowa i zamieszkał w wyż wymienionym 
lokalu, poczem zł żywszy y, izyty kilku oficerom 
w Rzeszowie staeyonowanym, zamknął się po 
południu w swyn; pokoju i zastrzelił. Gdy prze
rażona detonacyą strzału służba hotelowa 
wdarła się przemocą Jo mieszkania samobójcy, 
dawał on jeszcze słabe znaki życia, ale wkrótce, 
mimo udzielonej mu pomocy lekarskiej, wyzio
nął ducha. Przy zmarłym znaleziono kartkę, 
na której przed zamachem na własne życie na
pisał on tylko dva  słowa: „Arnie M utter“.

— Rada gminna król. woln. mia
sta Lubaczowa na posiedzeniu odbytem w 
dniu 23 marca 1891 r., uchwaliła jednogłośnie 
nadaćj burmistrzowi Ignacemu Szydłowskiemu, 
w uznaniu zasług, które dla dobra tej gminy 
połużył, honorowe obywatelstwo.

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Za
pała, rodem z Kolbuszowy w Gaiicyi, otrzymał 
wczoraj w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora filozofii.

— Członkowie Zjazdu lekarzy w
Krakowie zwiedzali przewczoraj kopalnie Wieli
czki, gdzie doskonale się bawili. Wczoraj kil
kudziesięciu lekarzy wyjechało na zwiedzenie
krajowych zdrojowisk. Pierwszym etapem tej 
wycieczki będzie Rabka, zkąd uczestnicy jej po 
obejrzeniu Zakładu, oraz podjęciu przez w ła
ściciela, udadzą się do Krynicy. Kierownictwo
wycieczki objął dr. Surzyeki.

— Muzeum wynalazków polskich
istnieć będzie przy Muzeum teehniczno-przemy- 
słowem krakowskiem, dzięki uchwale sekcyi 
matematyczno-fizybznej Zjazdu lekarzy, powzię
tej na wniosek p. Dicksteina z Warszawy, a 
aprobowanej na drugiem publicznem posiedze
niu Zjazdu. Na cel powiększenia i utrzymania 
tego zbioru uczestnicy Zjazdu złożyli już z do
browolnych składek kwotę 153 zł., a pożąda- 
nemi są składki dalsze po 1 zł., które pp. le
karze i w ogóle uczestnicy Zjazdu, przychylni 
tej myśli, składać mogą u p. Stanisława Freun- 
da, mechanika Uniwersytetu Jagiellońskiego (u- 
lica Grodzka 1. 53).

—  Wychodźiwo. Wczoraj przybyło do 
Krakowa ze Lwowa 69 rossyjskich wychodźców 
żydowskich, którzy udają się do Ameryki, a przed
wczoraj zatrzymała polieya za przekroczenie ustawy 
wojskowej, trzech włościan z powiatu mielec
kiego, zamierzających udać się do Ameryki.

— Podczas ćwiczeń artyleryi w Fe-
liksdorf, eksplodował granat i ranił ciężko 4 
artylerzystów.

— Powodzie. Z wielu stron Szląska 
nadchodzą sprawozdania o ogromnych powo
dziach, skutkiem bezustannej słoty.

— Wycieczka ruska przybyła do Pragi 
w poniedziałek i przyjętą została przez publi
czność czeską serdecznie i z całą gościnnością. 
Wzięło w niej udział około 160 osób. Główną 
ozdobą wycieczki jest „Bojan11, ruskie Towa
rzystwo śpiewackie, złożone z 32 dobrych 
głosów.

— Agronomka. Zarząd majątku Chwa- 
liszewa, objęła świeżo właścicielka, panna 
Bronisława Kolsiewiczówna. Odziedziczywszy 
majątek po ojcu przed laty sześciu, oddała go 
w dzierżawę, zaś sama udała się do szkoły 
agronomicznej pod Karlsruhe, celem zdobycia 
potrzebnej do zarządu majątku wiedzy. W roku 
1889 uzyskała doktorat, poczem udała się na 
praktykę do dwóch znaczniejszych majątków na 
Szląsku pruskim, a następnie do dóbr hr. Bra- 
nickiego. W dniu 1 lipca objęła zarząd wła
snego majątku.

— Zbiór bursztynu. W r. 1890 wy
dobyto z fiskalnych kopalń nad Bałtykiem 4030 
centnarów bursztynu, o 300 mniej niż w ze
szłym roku. Zatrudnionych było w kopalniach 
1550 osób. W Schwarzort zaprzestano dalszej 
eksploatacyi.

—  O dwóch wielkich pożarach do
noszą ostatnie dzienniki. Na parowcu rossyjskiej 
floty ochotniczej „Rossya11, który wiózł na da
leki Wschód rodziny skazanych do ciężkich ro
bót, wybuchł ogień pod pokładem. Podróżnych 
i ocalone towary trzeba było wysłać na innym 
parowcu do Władywostoku, „Rossya“ wraca 
z Port-Saidu do Odessy. — Z Chili zaś dono
szą, że niepamiętnych rozmiarów pożar zniszczył 
Sant-Jago. Straty szacują na 2,000.000 dola
rów. Gmach poselstwa angielskiego zgorzał po
społu z archiwum i ruchomościami posła.

— Echo katastrofy. Korespondent Kur. 
Warss., inż. Sokal, pisze d. 15 b. m.: „Jadąc 
z Bazylei do Lozanny, obrałem drogę odmienną 
od głównego trak tu  Olten, Bern, F ryburg , g 
wnie dla tego, aby obejrzeć miejsce s r^ z 
w ypadku kolejowego. Obecnie wszys
k„ i L
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jednego i tego samego typu; są to mosty o sze
rokich bardzo kratach, na oko niezwykle lekko 
w y k o ń c z o n y c h ; oprócz pasów poziomych głównych, 
górnego i dolnego, są tylko paty ukośne, n iem a 
zaś pasów, czyli stójek pionowych wcale. Mosty 
obliczone były przed laty na tabor i lokomoty
wy typu drugorzędnego i możliwie lekkiego. 
Z upływem lat zmienił się charakter kolei

zaczęto używać maszyn coraz cięższych, a 
w dniu katastrofy, dla możliwie szybkiego do
starczenia śpiewaków, bez których Sangerfest 
nie mógłby się odbyć, sprzężono dwie najcięższe 
lokomotywy, jakie posiadała stacya Bazylea, w 
nadziei, że most i ten ciężar wytrzyma. Nie 
dość tych czynników, o jakich wspomniałem 
wyżej, samo położenie miejscowe mostu dla du
żego pociągu, szybko pędzącego ku rzece, było 
wielce niedogodne. Most, co prawda, leży na 
linii krótkiej i prostej, posiada jednak łuk ostry 
od strony wjazdu i kontrałuk od stacyi Moen- 
chenstein, która leży tuż za miastem. Jeżeli 
zatem przed mostem wprawiono momentalnie 
w ruch hamulce powietrzne, siła odśrodkowa 
wagonów na łuku będących wywołać musiała 
szarpnięcie, które w połączeniu z innemi okoli
cznościami objaśnia przyczynę okropnego wy
padku. Nie ulega wątpliwości, że wypadek pod 
Moenchensteinem poruszył bardzo świat kolejo
wy i postawił na porządku dziennym rewizyę 
wszystkich mostów, począwszy od najmniejszych 
a skończywszy na najokazalszych. To też w ca
łej Szwajcaryi czynne są komisye, które na za
sadzie obszernego programu, uskuteczniają ba
dania nad wytrzymałością materyałów do bu
dowy mostów użytych, a próby obciążeń wska
zują, czy strzałka wygięcia belki mostowej po
zostaje w granicach dozwolonych lub wychodzi 
poza nie“ .

— Straszny wypadek w menażeryi.
W menażeryi Bridgemanna, w Gunnislake, ze
szłej niedzieli, znany pod nazwiskiem „kapita
na Cordona“ pogromca Tomasz Bridgemann, zo
stał rozszarpany na sztuki przez lwa „Walla- 
ce“ . Od początku przedstawienia lew zachowy
wał się złowrogo, nie chcąc popisywać się 
sztukami. Bridgemann, zajęty komendą nad czter- 
ma pozostałemi lokatorami klatki, na chwilę 
odwrócił wzrok od „W allaca“. Niehamowany 
spojrzeniem zwierz rzucił się na niego, obalił 
na ziemię i zapuścił szpony w ciało ofiary. 
Z piersi widzów wydobył się straszny okrzyk, 
co rozdrażniło jeszcze bardziej „Wallaca11. Czte
ry pozostałe lwy wpadły na niego, broniąc swe
go pana. Gdyby służba nie była uciekła się 
do pomocy żelaznych drągów, a natomiast o- 
tworzyła drzwi od klatki, Cordon wyszedłby 
może cało. Nie po raz pierwszy „Wallace11 w 
ten sposób obszedł się ze swoimi pogromcami. 
To też zaraz nazajutrz został „rozstrzelany14.

— O afrykańskich upałach, panują
cych w Hiszpanii, a szczególniej w Sewilli, już 
donosiliśmy. Według ostatnich dzienników, w 
tern ostatniem mieście już o godzinie 9 rano 
termometr wskakuje 50 stop. Cels. w słońcu; 
powietrze jest tak gorącem, jak przed otwartym 
wielkim piecem, a wszystkie wystawione na 
powietrze przedmioty pałają, jakby umyślnie w 
ogniu rozgrzane. Ludzie doznają takiego uczu
cia, jak gdyby wdychali płomienie, ogarniające 
całe ciało. Wróble tuzinami spadają martwe z 
dachów na ulice; kury idąc chwieją się i pa
dają omdlałe z otwartemi dziobami. Kilkunastu 
robotników uległo w polu porażeniu od słońca 
i umarło. W Murcii zaś szalał w iatr afrykań
ski leveche, który jest postrachem powszechnym, 
a pod którego palącym powiewem wszystko o- 
mdlewa. W Madrycie upały dochodzą o wcze
snej rannej godzinie w cieniu do 34.8 st., a 
w słońcu do 43'5 st.; takie same wiadomości 
nadchodzą z Malagi, Badajoz, Walencyi i t. d.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z teatru. „Koko11, farsa przez trzech 
słynnych francuskich autorów z niezwykłym hu
morem i werwą napisana, oto premiera dzisiej
sza, w której biorą udział wybitne siły opere
tk i i dramatu. Nie brak też niebywałych na 
scenie naszej efektów, jako to : koncert na bigo- 
fonach, elektryczne chmury, księżyc i pioruny. 
Balet, zręcznie zastosowana muzyka układu p. 
SłomkowskiegO i wreszcie dowcipne kuplety p a
nów Skalskiego i Feldmana o obowiązkach b u r
mistrza, dopełnią całości niezwykłego widowiska.

Repertoar teatralny. Dziś, we czw 
tek, po raz pierwszy „Koko“, farsa ze spiei 
mi i z baletem w 5 aktach przez Charvi] 
Grange i Delacour.

Jutro w piątek „Bajadera“, krotoch* 
w 3 aktach Freda Hornera.

„Świata11 zeszyt 14 z 15 lipca, za 
obok dalszego ciągu kilku prac dawniej : 
czętych, pierwszą część tragedyi p. t.: „Eryi 
przełożonej z Leconte de Lisle’a przez Mii 
Przekład jest rzeczywiście na wysokości za 
a zdaniem wielu, przewyższa wszystkie p 
dnie prace Miriama, w kierunku przekłac 
etów obcych. Bardzo zajmujący jest także



kuł Bohdana Mardyrosiewicza p. t.: „Szkoła 
garncarska w Kołomyi" z illustracyami W. Kry- 
cińskiego. Oprócz tych illustracy j, bardzo sta
rannie wykonanych, znajdujemy w zeszycie re- 
produkcyę obrazu Maryi Grażyczowej p. t.: 
„Chrystus i Magdalena", oraz obrazek Rybko- 
wskiego : „Pod dzwonnicą".

Artyści nagrodzeni na wystawie 
Berlińskiej. Według Reichsanzeigera cesarz 
W ilhelm rozkazem, podpisanym 8go b. m. w 
Windsor-Castle, przyznał za dzieła sztuki na 
międzynarodowej wystawie berlińskiej 19 wiel
kich medali złotych i 73 małych medali zło
tych. Z Polaków medal wielki otrzymał tylko 
p. Józef Brandt; medal mniejszy pp.: Kazimierz 
Pochwalski, Zygmunt Ajdukiewicz, Anna Biliń
ska, Z. Jasiński, Jacek Malczewski, Teodor Ry 
gier, Pius Weloński, a także zamieszkały przez 
dłuższy czas w Warszawie portrecista Horowitz 
i architekt Wiktor Scliretter.

„Un roman de Sienkiewicz". Pod
tym tytułem pomieszcza paryska L a  nouvelle 
Iievue obszerną recenzyę ostatniej powieści Sien
kiewicza „Bez dogmatu". Recenzya ta wyszła 
z pod pióra znanego w literaturze francuskiej 
pisarza, p. A. Wodzińskiego.

Malarz, Jan Ximenes, którego olbrzy
mi obraz „Ostatnie chwile Wiktora Emanuela" 
zwrócił powszechną uwagę, popadł w obłąka
nie. Ximenes spodziewał się, że król Humbert 
kupi jego obraz, a skutkiem nieziszczenia tej na
dziei dostał już przed laty kilku melancholii. W 
środę ubiegłą zaś wywołał burzliwą scenę przed 
Kwirynałem, tak, że go na razie aresztowano, 
a następnie dopiero po rozpoznaniu stanu jego 
odesłano do domu waryatów.

Zasady etyki. Czwarty tom „Zasad ety
ki" Herberta Spencera ukazał się na półkach 
księgarskich w Londynie. Treścią tomu tego — 
filozofia prawa. Jako zasadę podstawową, sta
wia Spencer tezę, że każdy może robić co mu 
się podoba, byle tylko nie wkraczał w sferę 
swobody bliźniego. Jest to więc powtórzenie 
pojęcia Kanta o prawie.

loco

loco

C h m ie  1 —*— do — *—
Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr 

Lwów 1 7 '— do 17-50 zł.
Usposobienie spokojne.

zł. za 56 kilo, sprzedano zaś o 7.058 cent. metr. więcej, niż 
S w tym samym miesiącu roku 1890.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie od 11 do 18 lipca 1891 r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 9’70 do 10'25, 
żyto 7 10 do 7*35, jęczmień browarny 6*25 do 
6*50, pastewny 5‘50 do 5*75, owies 7*15 do 
7 ‘40, hreezka 8*35 do 8*75, kukurudza zeszło
roczna 6‘— do 6 2 5 , nowa 5 50 do 5 ’75 
groch do gotowania 7 '— do 7*25, pastewny 
5*—  do 6*25, fasola 5*50 do 5'75, bobik 5 ’50 
do 6'30, wyka 5* — do 5*25, koniczyna 40 — 
do 45*- , koniczyna szwedzka —*—  do — *— , 
anyż rossyjski 22*— do 23*— , anyż płaski 22*— 
do 2 4 '—, kminek 17 — do 19' , rzepak zi
mowy 13*— do 13*50, rzepak letni 13*—  do 
14*— , nowy 1 2 — do 13*50, lnianka 9*50 
do 10* — , nasienie lniane 11*— do 11*50, 
chmiel 107* do 116*—, nafta zwykła 14*25 
do 15*25, salonowa 16*50 do 17*50, wszystko 
za 100 kilogr,, spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumeyjnym 
52 35 do 52 65.

■ Zjazd przedstawicieli kolei żela- 
• znych. Niebawem, jak  donoszą dzienniki pe

tersburskie, odbyć się ma w Petersburgu zjazd 
przedstawicieli kolei, skierowanych ku granicy 
austryackiej, w którym przyjmą także udział 
reprezentanci kolei austryackich. Zjazd ma na 

! celu porozumienie się w kwestyi międzynarodo- 
j wej komunikacyi towarowej, w obec zmienio- 
i nych warunków, skutkiem wydania nowej tary

fy celnej.

fiewizya taryfy osobowej w Jtossyi.
Zarząd czasowy skarbowemi kolejami żelaznemi 
w Rossyi, zajęty jest obecnie rewizyą taryfy 
osobowej. Projekt znajduje się w rękach członka 
zarządu, Miasojedowa, zwolennika systemu stre
fowego.

— Prawnik, organ polskich Towarzystw 
prawniczych, wychodzący rok XXII we Lwo
wie pod redakcyą adwokata dr. Czemeryńskie- 
go, zawiera w nr. 29 z 18 b. m.: Sądy polu
bowne handlowe w Austryi (dok.) — Sądowni
ctwo. („Język urzędowy" w Gralicyi: — System, 
przegl. jud. n. Tr. s. w posz. mater. pr. [XIV. 
Egz. sekw. c. d.]. —  Praktyka sądowa. [Ks. 
Orz. n. Tr. s. nr. 123 dok. — Orzecz. cyw. 
sądowe]). —  Admin. Praktyka admin. (Zasady 
orzecz. władz, centr. Z Tryb. adm. Sprawy 
przem.). — Wiadomości drobne. (Tygodnik eko
nom. [Treść nr. 28]. — Wiadom sądowe z za- 
kordonu. Studenci prawa w państwach europ.) 
Wiadomości urzędowe. (Opróż. posady. — Z Izb 
adw. Z Izb not.). — Obwieszczenie urzędowe. — 
Od Red. i Admin. — Ogłoszenia prywatne.

O d c i n e k :  Spór o Morskie Oko.
Prenumerata wynosi we Lwowie rocznie 

6 zł., po za Lwowem 6 zł. 60 ct. — „Pra
wnik" wychodzi co sobota.

Z Izby kandlowej i przemysłowej.
Dnia 30 lipca 1891 r. o godzinie 11 rano od
będzie się w c. i k. wojskowym magazynie pro
wiantowym w Stanisławowie licytacya na do
stawę owsa, siana i słomy do podściółki, na 
czas od 1 października 1891 do końca wrze
śnia 1892, a to : dla stacyi wojskowej w Sta
nisławowie : siana 5554 eetn. metr., słomy 920 
cetn. metr.; dla stacyi w Tłumaczu: siana 6062 
cetn. metr. słomy 3147 cetn. metr.; dla stacyi 
w Monasterzyskach: siana 4151 cetn. metr., 
słomy 2155 cetn. metr,; dla stacyi w Czortko- 
wie: owsa 86 cetn. metr., siana 121 cetn. metr., 
słomy 170 cetn, metr.

Oferty pisemne dla każdej stacyi osobno 
wnieść należy w powyższym terminie do e. i k. 
wojskowego Magazynu prowiantowego w Stani
sławowie.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Dnia 4 sierpnia 1891 o godz. 11 rano, odbę
dzie się w c. i k. wojskowym magazynie pro
wiantowym licytacya na dostawę siana i słomy 
dla stacyj wojskowych w Żółkwi, Mostach 
wielkich, Krechowie, Brzeżanach, Rohatynie, 
Złoczowie, Brodach, na czas od 1 października 
1891 do końca w rześnia 1892, a to : w ilości 
łącznej dla wszystkich stacy i: siana 25.616 
centn. metr., słomy 16.750 cent. m etr.— Oferty 
pisemne, a to dla każdej stacyi osobno, wnieść 
należy w powyższym terminie do c. i k. woj
skowego Magazynu prowiantowego we Lwowie.

OSTATIIA POCZTA
C. i k. poseł w B ukareszcie. Agenor 

hrabia Gołuchowski, przybył ouegdaj z m ał
żonką z Rumunii do W iednia.

W  miejsce br. Albera, który przeszedł 
w stan spoczynku, został E rnest Becher, 
radca M inisterstw a h a n d l u , zamianowany 
prezydentem  władzy morskiej w Tryeście. 
P. Becher, od wielu la t przydzielony do służ
by przy tej władzy , m iał sposobność poznać 
wszelkie jej agendy i stosunki m iasta porto
wego. Z drugiej strony, jako referent M ini
sterstw a handlu . brał prezydent Becher 
udział we wszelkich prawodawczjrch i adm i
nistracyjnych pracach, głównie co do znie
sienia wolnego portu i przemiany Lloyda 
w Towarzystwo austryackie. Prezydent Be
cher obejmuje urząd swój w c h w ili , kiedy 
dokonane zostało właśnie włączenie Tryestu 
do obszaru cłowego.

generał - adm irała w. ks. Aleksego, obiad u 
carstwa w Peterholie, z którym prawdopodo
bnie połączony będzie bal; iluininacya par
ku zamkowego i ognie sztuczne, wreszcie ban
kiet francuskiej kolonii w Petersburgu. Ofic*- 
rowie eskadry zwiedzą także prawdopodobnie 
Moskwę, gdzie generał - gubernator w. książę 
Sergiusz da ucztę na cześć zagranicznych go
ści. Zamierzoną je s t również wycieczka do 
słynnych wodospadów Im atra. Dwa lub trzy 
mniejsze okręty eskadry zarzucą kotwicę na 
Newie, uiedaleko mostu Mikołajskiego, -wiel
kie pancerniki zaś w znacznej odległości od 

| Kronstadtu.
Do wydziału kodyfikacyjnego w Peters

burgu, wniesiona została sprawa uzyskania i 
u traty  poddaństwa. Pragnący przyjąć poddań- 

, stwo, obowiązany je s t pojmować obowiązki 
‘ poddanego i znać język państwowy.

Rossyjskie m inisterstwo spraw wewnę
trznych, za pomocą okólnika wyjaśniło orga
nom podwładnym, że na mocy orzeczenia se
natu z r. 1887 ci izraelici, którzy mają pra
wo do nieograniczonego wybierania miejsca 
zamieszkania, mogą również wszędzie zajmo
wać się handlem  i przemysłem.

N a ostatniem posiedzeniu synodu pra
wosławnego, które się odbyło w Moskwie, po
stanowiono przeciw sztundystom użyć środ
ków najsurowszych. Synod zaleca dyrektorom 
fabryk organizacyę towarzystw religijnych 
między robotnikam i, wśród których szerzy się 
sztundyzm.

Z Aten donoszą do Polit. Corr. : W ko
łach politycznych zwracają wielką uwagę ua 
ruchy angielskiej floty. Znaczna jej część już 
od kilku tygodni przebywa na wodach kre- 
teńskich, a obecnie złączy się z nią i owa 
eskadra, która niedawno odwiedziła adryaty- 
ckie porty. A dm irał Hopkins otrzymał od rzą
du greckiego pozwolenie na przedsięwzięcie 
z eskadrą w zatoce Nauplia ćwiczeń torpe
dowych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .  *)

Dnia 23 lipca 1891.
Lwów, pszenica 9*40 do 10*30, żyto 

7*25 do 8* — , jęczmień 7*— do 7*30, owies 
7*50 do 7*85, rzepak 12*— do 13*50, groch 
— * do —*— , wyka — '— do — •— , lnianka 
— *—  do — *— , koniczyna czerwona 42*— do 
52*— , biała —*— do — *— , szwedzka — *—

Tarnopol, pszenica9*— do 10*— , żyto 
7*— do 7*75, jęczm ień 6*—  do 6*75, owies 
7 -— fio 7*50, groch 6*— do 10*—, wyka -- •— 
do — * —, rzepak 12*— do 13*— , lnianka — ■ — 
do — *— , koniczyna czerwona 41*— do 48*— , 
biała — *— do — *— , szwedzka — * — do — *— .

P o d w o lo c z y s k a , pszenica 9*— do 10*15, 
żyto 6*75 do 7*80, jęczm ień 5*75 do 6*50, owies 
6*90 do 7*15, groch 6*—  do 10*50, wyka — *— 
do —*— , rzepak 12*— do 13*— , lnianka — *— 
do — *— , koniczyna czerwona 41*— do 47*— , 
b ia ła  — *— do - —*— , szwedzka — *— do — *— .

Jarosław, pszenica 9*50 do 10*50, żyto 
7*50 do 8*25, jęczm ień 6*25 do 7*25, owies 
7 50 do 8*— , grocn 6*30 do 9*75, w y k a — *— 
do — , rzepak 12*25 do 13*60, ln ianka —* -  
do — *— , koniczyna czerwona 42*— do 52*— , | 
b iała — do — *— , szwedzka — do —•—! i

W szystko za 100 kilo netto bez worka.

*) Przedruk wzbroniouy.

Z a rz ą d  wojskowy zakupić ma zwycza
jem kupieckim 8000 cetn,arów metrycznych 
siana dla wojskowego magazynu prowiantowego 
w Rzeszowie. Oferty pisemne wnieść należy 
najdalej 25 sierpnia 1891 o godzinie 10 rano 
do c. i k. Intendentury 10 korpusu w Prze
myślu.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Prezydent Sekretarz

K . K iselka  m. p. M . Bodyński m. p.
radca ces.

*** Wyrób wódki w Ghilicyi. W
miesiącu maju roku 1891 w 331 gorzelniach 
wywarzono ogółem 2,695.359 do wyrobu oznaj
mionych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelni była w ruchu w powiecie brodzkim 84 
(657.578), tarnopolskim 76 (677.258 stopni 
alkoholu), kołomyjskim 43 (485.719), prze
myskim 26 (176.885), stanisławowskim 24 
(252.160), lwowskim 15 (169.500), rzeszow
skim 15 (57.458), krakowskim 14 (57.037), 
tarnowskim 14J(53.104), sanockim i i  (55.530), 
Samborskim 5 (45.700), nowosądeckim 4 (7.430).

*** Wyrób piwa w Gfalicyi. W mie
siącu maju r. 1891 ogółem było w ru hu 
147 browarów, w których wywarzono 82.043 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 19, 
było w ruchu w powiecie brodzkim (6.356 
hekt.), następnie w powiecie rzeszowskim 19, 
gdzie wywarzono 5.925 hekt., w powiecie ta r
nopolskim 17 (6.001 hekt.), w przemyskim 13 
(6.895 hekt.), w krakowskim 11 (5.030 hekt.), 
w stanisławowskim 11 (5.181 hekt.), w sa
nockim 10 (3.991 hest.), w nowosądeckim 9 
(4.358 hekt.), w lwowskim 8 (3.726 h ek t), 
w tarnowskim 8 (11.890 hekt.), w Samborskim 
7 (8.226 hekt.), w kołomyjskim 6 (2.500 hekt.), 
w mieście Lwowie 5 (12.880 hekt.), w mieście 
Krakowie 4 (4.184 hektolitrów),

*** Prodtikcya i sprzedaż soli.
W miesiącu maju roku 1891 wynosiła pro- 
dukcya soli w Gralicyi 106.059 centn. metr. 
sprzedaż zaś z zapasów 104.255 centn metr. 
W tym samym miesiącu roku 1890 wynosi
ła  produkcya 108.883 centn. m etr, sprzedaż zaś 
z zapasów 97.197 centn. metr. Z porównania 
w ypływa, iż w miesiącu maju roku 1891 
wyprodukowano o 2.824 cent. metr. mniej,

O statniem i czasy rozeszły się z Berlina 
znowu pogłoski , że reg u lac ja  Żelaznej Bra
my napotyka na wielkie trudności i pocią
gnie za sobą wielkie stra ty  Towarzystwa dy
skontowego, które się tą  regulacyą zajmuje. 
W  obec tych pogłosek zamieszcza Presse na
stępujący telegram  % Orsowy, pod datą 21 
lipca:

„W ęgierski m inister handlu Barosz, wy
jechał. dziś na lustracyę robót regulacyjnych 
przy Żelaznej Bramie. U wstępu na teryto- 
ryum  serbskie pow itali go z ram ienia rządu 
serbskiego: szef sekcyjny Gwozdicz , kapitan 
obwodu i konsul serbski w Orsowie, Klado- 
vacz. Roboty postępują szybko. Ze szluzy 
przyszłego kanału spławnego, która ma mieć 
2000 metrów, już 1007 metrów jest wyro
bionych. W iertniki parowe są w pełnym ru
chu, a niem niej inne olbrzymie machiny spe- 
cyalne. Działalność kapitana ! etersena z H am 
burga wzbudza ogólny podziw Jutro „da się 
m inister do górnych wodospadów.

P otw ierdza się w iadom ość, że cesarz 
W ilh e lm  m a wziąć w przyszłym  m iesiącu u 
dzia ł w  w ie lk ich  m anew rach  kaw aleryi w o- 
kolicy Bydgoszczy. Podczas ty c h  m anew rów, 
k tórym  przypisu ją w ielk ie  znaczenie s tra teg i
czne poczynione będą różne doświadczenia 
co do zm iany  ta k ty k i i um undurow ania ka-

M inistrowie skarbu i  handlu ( ch*. Mi- 
quel i Berlepsch p o w r ó ć . li juz do Berlina 
z dłuższej inspekcyjnej podroży do wscho
dnich prowincyj monarchii, mianowicie Prus 
Zachodnich i W schodnich Gelem rzeczonej 
podróży miało być, jak donoszą dzienniki, 
zbadanie położenia ekonomicznego owych pro- 
wincyi które w bardzo smutnym znajdują 
ale Hanie. M inistrowie zwiedzili m iasta wa
żniejsze: Elbląg, Gdańsk, Królewiec aż do 
Kłajpedy i Tylży, jako też i Bydgoszcz, wstę
pując jeszcze do kilku mniejszych miasteczek 
i za pośrednictwem prezesów, burmistrzów, 
radców ziem iańskich, niektórych w ybitniej
szych fabrykantów i innych osobistości za- 
sjpo-ali potrzebnych informacyj i przyjmowali 
do wiadomości życzenia tu i owdzie wypo
wiadane. . .

j)o wiedeńskiego Fremdenblattu te leg ra
fują z Berlina, iż wiadomość o projektowanej 
podróży carowej i carewicza do Paryża, wy
woła złe wrażenie na giełdzie berlińskiej.

W edle tego sam ego źródła, zapow iedzia
ne z k ilku  stron  nowe żądania kredytow e są 
przeznaczone g łów n ie  na koleje stra teg iczne .

Jak  donosi korespondent petersburski 
K oln. Ztg., projektowane są na cześó eskadry 
francuskiej następujące uroczystości: bankiet 
reprezentacyi gm innej K ronstadtu; bankiet 
tam tejszej oficerskiej szkoły marynarskiej; 
wielki bankiet m iasta Petersburga ; obiad u

Nowa umowa rządu francuskiego z ban
kiem Francy i trwać ma do roku 1920. Bank 
Erancyi uprzywilejowany płacić ma państwu 
co roku 1,700.000 franków aż do roku 1897, 
a po 2 i pół miliona, aż do term inu wyga
śnięcia przywileju. Bank Erancyi zobowiązał 
się nadto założyć trw ały  fundusz w sumie 
40 milionów na „obronę narodową". W  każ
dej stolicy departam entu założona ma być 
filia.

W edług doniesień z Paryża, nieprzy
chylni rządowi deputowani, usposobieni zo
stali przyjaźniej w ostatniej' chwili przed 
feryami, a to w skutek coraz groźniejszych 
prądów pomiędzy warstwami robotniczemi. 
Obawiano s ię , ażeby w takiej chw ili przesi
lenie m inisteryalne nie ośmieliło agitatorów 
do zuchwalszych nadużyć.

W politycznych kołach angielskich mó
wią. że dotychczasowy przewódoa parlam en
tarny rządu , p. S m ith , ustąpi tego stanowi
ska więcej energicznemu p. Balfour, a w ta 
kim razie m inistrem  dla Irlaudyi zostanie 
sir John Gorst, obecny podsekretarz stanu 
dla spraw indyjskich.

Opinione rzymska, pisząc o wizycie na
stępcy tronu włoskiego w Londynie, mówi, 
że książę Neapolu oddaje przez swą podróż 
do A nglii nową przysługę ojczyźnie; ponie
waż objawy sym p aty i, których uiezawodnie 
dozna, wywrą wpływ pożądany na augielsko- 
włoskie stosunki.

Jak  donosi Persewm nza, na poniedział- 
kowem posiedzeniu rady włoskich ministrów 
uchwalono szczegółowe wskazówki, przezna
czone dla pełnomocników rządu, którzy wyje
żdżają do Berna, w celu prowadzenia rokowań 
w sprawie trak tatu  handlowego. Postanowio
no podobno nie krępować się wcale względa
mi na Erancyę, ponieważ rząd nabra ł prze
konania , że ewentualność handlowo - polity
cznej ugody włosko-francuskiej uważać nale
ży obecnie za zupełnie wykluczoną.

N a radzie ministrów, w której propono
wano dalsze oszczędności, oświadczyli się m i
nister wojny i m arynarki przeciw nowym o- 
szczędnościom w ich oddziałach. W skutek 
tych protestów i nieporozumienia kanclerza 
skarbu z m inistrem  robót publicznych, odro
czono ułożenie planu równowagi w budżecie.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń , 23 lipca. ( Tel. pryw ) 

„Dziennik rozporządzeń" Ministerstwa 
handlu dla spraw kolejowych donosi o 
udzieleniu pozwolenia burmistrzowi w 
Krośnie, dr. Augustowi Lewakowskie- 
mu na przedsięwzięcie technicznych
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przedwstępnych robót, celem wybudo
wania kolei lokalnej z Dukli przez Kro
sno do Przybówki.

Iścili, 28 lipca. Pewien włościa
nin z Gfalicyi, nazwiskiem Machłowski 
ehciał wręczyć przedwczoraj, powraca
jącemu z polowania Najj. Panu prośbę 
o wymianę w kasie bankowej 16 sta
rych i wyszłych z kursu banknotów 
50-reńskowych. Inspektor polieyi Gan- 
singer usiłował powstrzymać przeci
skającego się do powozu petenta; ten 
jednak stawiał opór, co tak wzburzyło 
inspektora, że tknięty paraliżem, padł 
trupem na miejscu

Pardubice, 23 lipca. Elba ciągle 
wzbiera. Niziny zalane. Ponieważ na
stała pogoda i upały, więc spodzie
wają się rychłego ustąpienia wody.

Peszt, 23 lipca. Prezes gabinetu 
lir. Szapary, odpowiadając wczoraj w 
Izbie dep. na interpeiacyę w sprawie 
prochu bezdymnego, oświadczył, iż zu
pełnie bezzasadnem jest twierdzenie, ja 
koby działa dzisiejszej konstrukcyi nie 
nadawały się do tego prochu; w ogóle 
są potrzebne nic nieznaezące zmiany, 
które nie spowodują znaczniejszych wy
datków. Również bezzasadnem jest 
twierdzenie, iż proch bezdymny nie da 
się przechowywać. Izba przyjęła po
wyższą odpowiedź do wiadomości. Od
powiadając dalej na interpeiacyę dep. 
Ugrona co do trójprzymierza, zaznaczył 
hr. Szapary, iż powszechnie wiadomo, 
że do zawartego w r. 1879 a ogłoszo
nego d. 3 lutego 1888 przymierza od
pornego między Austro-Wegrami a Niem
cami, przyłączyły się później także Wło
chy. Prezes gabinetu stwierdził następnie 
fakt, że Włochy zgodziły się na prze
dłużenie na lat kilka togo przymierza. 
Mówca wyraził przekonanie, że wiado
mość, iż zapewnione jest dalsze istnie
nie czysto obronnego i opierającego się 
na pokojowej podstawie aliansu, może 
tylko obudzić ogólne uspokojenie. Co 
się tyczy umieszczenia traktatu w księ
dze ustaw, to interesowane rządy nie 
zamierzają wnieść w tej mierze jakiego- 
bądź przedłożenia, dla tego też i rząd 
węgierski nie może mieć podobnego prze
dłożenia. Odpowiedź tę przyjęto ogro
mna większością do wiadomości.t/ o o

P esz t , 23 lipca. (Tel. pryw.) 
Przed niejakim czasem sąd tutejszy ska
zał niejakiego Iwana Baderowskiego na 
kilkumiesięczne więzienie a następnie 
wydanie władzom rossyjskim. Sąd 
wyższy zniósł orzeczenie co do wyda
nia delikwenta, albowiem wykazał on, 
że jako nihilista został skazany w Ros- 
syi na karę śmierci, której uniknął tyl
ko przez ucieczkę.

Opawa, 23 lipca. Skutkiem ule
wnych deszczów rzeki Opawa, Morawa 
i inne wystąpiły ze swych łożysk i 
zalały znaczne przestrzenie pól upra
wnych. Niższe części miasta Opawy i 
sąsiedniej Katarynki (Kathrein) również 
zalane. Komunikacya możliwą jest tyl
ko za pomocą łodzi i zbudowanych na 
prędce mostów.

Wrocław, 23 lipca. W wielu o- 
kolicach Szląska , zaszły skutkiem ule
wnych deszczów powodzie. Cała dolina 
Kładzka wygląda jakby jezioro. Rzeka 
Nisa wzbiera ciągle. Kilka wsi zupeł
nie zalanych. Mieszkańcy zaledwie ura
towali życie. Znaczne przestrzenie pól 
uprawnych zupełnie zniszczone.

Berlin, 23 lipca. (Tel. pryw.) 
Bibliotece królewskiej ofiarowano do 
nabycia za cenę 150.000 marek 1748 
własnoręcznych listów i różnych pism 
Goethego. Układy są na ukończeniu.

Berlin , 23 lipca. W oboc |d o - 
niesienia o konferencyi między przed
stawicielami wielkich firm zbożowych 
a członkami rządu, zapewnia National 
Zeitung, iż w kołach dobrze poinfor
mowanych nic o tern nie wiedzą.

K o p e n h a g a , 23 lipca. (Tel. pr.) 
Wedle dotychczasowych dyspozycyj, na
stępca tronu duńskiego Fryderyk i jego

brat książę Waldemar mają reprezen
tować króla duńskiego i jego małżon
kę, na srebrnem weselu carstwa w Pe
tersburgu.

B u k a r e s z t , 23 lipca. (T tl. pryw.) 
Dzienniki dzisiejsze donoszą, że książę 
Ferdynand, następca tronu rumuńskie
go zrezygnował zupełnie z zamiaru za
warcia małżeństwa z panną Heleną 
Yacarescu.

S o f ia , 23 lipca. Oflcyalnie zaprze
czają doniesieniom o aresztowaniu nie
jakiego Stefanowa i dwóch jego wspól
ników, niemniej o torturowaniu Kata- 
goricza, uwfięz onego w sprawie zamor
dowania ministra Bełczowa. Wiadomości 
te pochodzą ze znanego źródła, które 
usiłuje oczerniać przy każdej sposobno
ści rząd bułgarski.

Również bezzasadne są pogłoski 
o złym stanie zdrowia Stambułowa.

Mostar, 23 lipca. W pasie gra
nicznym Hercogowiny panuje obecnie 
zupełny spokój, faktem jest jednak, że 
d. 5 b. m. wtargnęła pod Zljenią w po
wiecie bileckim horda Czarnogórców, 
którą jednak bezzwłocznie wyparł pa
trol żandarmeryi. W czasie utarczki je 
den z Czarnogórców został ciężko ra 
niony.

C ety n ia , 23 lipca. Oflcyalnie po
twierdzają, że na granicy czarnogórsko- 
hercogowińskiej panuje zupełny spokój, 
w obec czego bezzasadne są zupełnie 
doniesienia dzienników o napadzie Czar
nogórców na terytoryum hercogowiń- 
skie.

Petersburg, 23 lipca. (Tel. pryw.) 
W pobliżu stolicy wybuchła między ro- 
gacizną zaraza syberyjska. Zarządzono 
energiczne środki ostrożności.

Odessa, 23 lipca. (Tel. pryw.) 
Kolonia serbska w Odessie, podejmuje 
łącznie z słowiańskiem Towarzystwem 
dobroczynności wielkie przygotowania 
na przyjęcie króla serbskiego. Można 
spodziewać się panslawistycznych ma- 
nifestacyj.

Rzym , 23 lipca. (Tel. pryw.) 
Tribuna donosi, że we Franeyi udało 
się przywrócić porozumienie miedzy Wa
tykanem a Rossyą, i dlatego p. Izwol- 
ski wróci wkrótce do Rzymu.

Królewicz włoski przybrał w po
dróży do Anglii, nazwisko hrabiego 
Pollenzo.

Paryż, 23 lipca. Rada municy
palna, pragnąc dać dowód swych go
rących sympatyj dla R ossyi, zezwoliła 
na odstąpienie hali maszyn i galeryj 
wystawy z r. 1889 na ekspozycyę ros- 
syjską, a to w terminie od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1893 roku.

Londyn , 23 lipca. Wczoraj przy
był tu królewicz włoski. Na dworcu 
kolejowym powitał go książę Walii.

Londyn, 23 lipca. Według do
niesienia z Yokohamy, w południowych 
Chinach wybuchły rozruchy. Uzbrojo
ne bandy krążą wzdłuż i wszerz. Prze- 
wódcę rozruchów powiodło się are
sztować.

C h ry s ty a n la , 23 lipca (7 el. pryw.) 
Królowi Oskarowi, który przybył na 
obchód 250 rocznicy założenia miasta, 
zgotowano tu serdeczne przyjęcie. Król 
wygłosił m ow ę, w której zazna
czył samodzielność Norwegii i połą
czone z tą samodzielnością obowiązki, 
szczególnie zaś konieczność nowego 
obwarowania wybrzeży.

K o n s ta n ty n o p o l , 23go lipca. 
Skutkiem gwałtu, jakiego miało się do
puścić na pewnej Gzarnogórce czterech 
muzułmańskich Albańczyków ze szcze
pu Malissorów, w Karatoprak (w Czar
nogórze), zawiadomił rząd czarnogór
ski W. Porte, że jeżeli winni nie będą 
przykładnie ukarani, zostanie Malisso- 
rom zabroniony wstęp do Karatopra- 
ku, gdzie ci posiadają grunta. W. Por
ta poleciła gubernatorowi w Skutan 
przeprowadzenie śledztwa i u k a ra n ie  
winnych.

Konstantynopol, 23go lipca. 
Wskutek doniesień z Mekki, że liczba ! o 
wypadków śmierci na cholerę ciągle 
się zwiększa, tudzież wskutek pojawie
nia się cholery w Dżedda, zarządził 
sułtan nadzwyczajne zebranie się rady 
sanitarnej, w celu wydania zarządzeń 
profilaktycznych.

Skodar, 23 lipca. Żołnierz turec
ki , który strzelał na okręt czarnogór
ski w Skodrze, był pijany. Areszto
wano go i oddano pod sąd wojenny.

Kair, 23 lipca. Pałac „Abdine“, 
rezydencya wicekróla stoi w płomie
niach. Przyczyna pożaru niewiadoma.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 22go lipca 1891 r., godz. .1 

minut 35. Alp Towarz. górnicze 88 '25 , W ę
gierskie akcye kredytowe 341 •— , Akeye anglo 
austryackie 3 50 80, Akcye banku Union 235'75. 
Akeye kolei'" Karola Ludwika 211-50, Akcye 
kolei północnej 273*50, Akcye kolei południo
wej 102'87, Losy tureckie 39 55. Akcye kolei 
państwowej 287’25, Akcye kolei Alfold. — • —. 
Akeye kolei Lwowsko-Czerńiowieckiej 242'25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 151'75, Akcye ty
toniowe 168*— , Galicyjskie obligaeye indemni 
zaeyjne 105*— , Losy regulaeyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — * —, Akcye kolei Al
brechta — * —, Akcye kolei Elbetal 211*— , 
Akcye banku dla krajów koronnych 210 20, 
4-prc. węgierska renta złota 105*05."Akeye ban
ku związkowego 112 —, Akcye banku obro
towego — ■ —, Rubel papierowy 1 *26*50, Wę
gierskie. losy —*—, Marka niemiecka — • —. 
Kolej Karola Ludwika — • — , węgierska rent 
papierowa 102*10. Usposobienie słabe.

W ie d e ń ,  23go lipca 1891 , godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 295’ —. Anglo- 
austryackie 156*75. UuioDbank 235-75. Kole 
Karola Ludw*ika -  •— , Południowa 10P62, 
Renta papierowa — *—, o-pre. galic. hipoteczna 
obligaeye Banku dla krajów koronnych 210*30. 
listy zastawne — ■ —, galic. obligaeye indemni- 
zacyjne — * —, do —* —, 4 V, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 99 '— . 4 1/5.-pre. pożycz
ka krajowa z roku 1883 — *-—, Napoleondor 
— •— , Rubel papierowy - 4-prc. wę
gierska renta złota 105 15, za 100 marek 57'80 
Usposobieni* spokojne.

T e le g ra m y  z b o ż o w e  z dnia 22go lipca 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
gramów — do — • — zł., żyto — •— do — • — 
zł., jęczmień — *— do — •— zł., kukurudza — 
do — *—■ zł., owies — *-- do — *— z ł ,  oko
wita per 10.000 litr procent 18*50 do 18"75 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica —. —- do — *—■ zł 
rzepak —*— do — ■— zł., spirytus 
do — zł., kukurudza — — do — zł 
Kolonia — *— do — — zł., rzepak — do
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a 
p e s z t :  Pszenica ua wiosnę 9’43 do 9*45 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 247' —
do — z’., żyto — do — zł., spiry
tus 50*30 zł., rzepakowy olej — *— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr 59'50 
olej rzepakowy — do — *— fr., spirytur
— do — • — fr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a  podstawie, umowy, zawartej z  re- 
dahcyą warszaicskiego „ T y g o d n ik a  I lu -  
s t ro w a u e g o “  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością dzia łu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n  i- 
z o n  ej .

P r e n u m e r a t o r  o wi e  Gazety Lw ow 
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „T y g o d n ik  I l u s t r o w a n y p o
następującej cenie:

półrocznie 5 zł.
' kwartalnie 2 ł ł 50 ct
' miesięcznie 84 »

półrocznie 6 zł. 30 Y>

kwartalnie O
Ti 15 rt

■ miesięcznie 1 W 5 n

M-Y BU00

Cement
Wapno hydrauliczne, 

Papka
do pokrycia dachów,

T l y t y
asfaltowe do izolacyi,

Cegły
szamotowe ogniotrwałe,
lliitla masa

do wysuszania muru,
P ie c e  kaflo w e  o zd o b n e

utrzymuje na Bkładzie 425:1

ARIOLD WEMER
we Lwowie.

rd  j owirdyialra* A dum

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o cz ty  8 
z ł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń
ca września,) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. B5 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ
rzy p r  e n u m e r  u j  ą od 1 fipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewo n i 
n a u ko w y  i  lite ra ck i, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do
płatą: p ie rw s i  75 ct., drudzy 30 ct.
P rzew odnik, prenumerowany osobno, 
k o sz tu je  rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie 1 zł.

Tygodnik ilustrowany dla dzieci

WIECZORY RODZINNE
Wychodzić będzie w roku przysłyin 181)1, w 

tymże samym foruiaeie z dwoma dodatkami, z tyeti 
jeden iluatrowauy dla młodszej dziatwy, drugi książ
kowy, zawiera powieści wyborowe dla młodzieży, 
które oprawne w końcu roku, tworzyć będą Bibliote
czkę domową

Obok treści nader urozmaiconej utworami uta
lentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzinne 
na wzór najlepszych wydawnictw zagranirznych w 
tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro
dami, historyczne i inne, mające ua celu rozwijanie 
umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody główne wyzu .ezaią się obe
cnie przeważnie z wyborowych dla młodzieży książek.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4. 
oa prowincji w kram i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Ualicyi zł. t>, — w Pozuańskiem marek 10), stoso
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować neleźy wprosi 
do Redakcyi Warszawa, ulica Mazoweeka Nr. 1"

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegaru lwowskiego).

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z K r a k o w a :  o godz. 8 miu. 50 rano po 

ciąg osobowy: -  o gody,. 4 min.  3 po 
południu pociąg pospieszny o godz.
7 m. 15 wieczór pociąg mięszauy ; - 
o g. 9 m. 28  wieczór pociąg  osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzee g łó w n y  
lw o w sk i o godz. 3 min. 15 w nocy po
c iąg mieszany; -  0 godu- 2 tu. -A po 
południu pociąg posp ieszny;— o go z.
7 m. 30  wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam  
cze o «odz. 2 m. 38 w nocy pociąg  
mieszany; -  o g ^ z .  2 m. 8 po p o łu 
dniu pociąg pospieszny ; -  o godz. 7 
m . l  wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa :
D o  K r a k o w a  o godz. 4 ro. 20 rano po

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m . 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.* 

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem  pociąg 
osobowy -  o godz. 4 m. 11 po po 
łudm u pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg m ięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam 
eze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobow y;— o godz. 4 m. 22 

j po południu pociąg pospieszny; — o g.
i 11 nu. 5 w nocy pociąg mięszauy.



C . k . austryackie koleje p a ń stw o w e .
Wyciąg z rozkładu jazdy

ważuy od 1 czerwca 1891,

(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:

W  kierunku ku S t r y j o w i :
6.20 rauo. Pociąg osobowy do S try ja , Chy- 

rowa, Nowego Sącza, Ław oeznego, 
M unkacsa B udapesztu, S tanisław ow a i 
H usiatyna.

10.50 przed południem . Pociąg osobowy do 
S try ja , Chyrowa, Suchy i S tan isław o- 
w a .

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do S try ja , Ła- 
wocznego, M unkacsa, B udapesztu, S ta 
nisław ow a i H usiatyna.

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W  kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5 .24  rano. Pociąg osobowy do S tan isław o

wa i Kołomyi.

9.16 przed południem . Pociąg pospieszny do 
S tanisław ow a, C zerniow iec, J a s s , Bu
karesztu i H u sia ty n a .

4.30 po południu. Pociąg osobowy do S ta 
nisławowa, C zerniow iec, Jass i Buka
resztu.

10.24 wir,ozór. Pociąg osobowy do S tan is ła 
wowa, Czerniowiec, Suczaw y, Husia-
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
| 7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:
W  kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro
wa, S try ja

9.02 rano. Pociąg osobowy ze S tan isław ow a, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławoeznego i 
Stryja

! 3.42 po południu. Pociąg osobowy ze S u 
chy, Chyrowa, H usiatyua, S tan isław o
wa i S trv is

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, H usiatyna, S tan isła
wowa, Budapesztu, M unkacsa, Ławocz
nego.

W  kierunku z C z e r n i o w i e c :
6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer

niowiec, Stanisławowa.
2. po południu. Pociąg osobowy z B uka

resztu , Ja ss , Czerniowiec, S tanisław o
wa i H usiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, S tan is ław o w a  i Hu
sia tyna .

11.52 w nocy. P ociąg  osobowy z Kołomyi, 
Stanisław ow a i H usiatyna.

W  kierunku z B e ł ż c a :

6.45 rano Pociąg m ięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka

la  i B ełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań
stwowych w Galieyi nabyó moi na na każdej staeyi 
po 6 centów.

PR ZY JECH A LI DO LW OW A.

dnia 23 lipca 1891.

H. Zorża.
Pp. A Skrzyński z Żuraw na, A. Li ■ 

sowski z Krakowa, K. Żywicki z Tarno
pola.

P p .

H. Europejski.
Dr. Ks. B. K arakulski z P rzem y

śla, F. Geidaschek z W iednia, T. S irońska 
z Kasparowie.

i
| H. F rancusk i.

Pp. W. hr. O lizar z Lackiego, W.
i S inaiberger z W iednia, J . B ernloscbner z
| Wiednia.

| H. Centralny.
Pp. K. dr. Petelenz ze S tryja, T. B ęt

kowski z Czerniowiec, Grek z B ursztyna, 
C hili z Zarwarnicy, E . Pollak z W iednia, 
E.g Dworski z Jarosław ia, J  W erschler z 
Brzeżan, A. R uhig z Budapesztu.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 23 lipea 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.- ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40;ł.

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l/,pr. los. w 50 1. g 
Banku kraj. 4ł/apr. wa. los w 511. g 
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa. 4

,  .  _ ,  4 pr. wa. . ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. ■“ 

los. w 41 */, lat . . a
41/, pr. wa. los. 52 1. §
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł. g 
Bal. z a k ł  kred. włoś. wlikwidacyi •“

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr- w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. Iok. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6pr. wa.
Pożyczki kr. po 4‘j, pr. wa. . .

B B  »  4  B B •

5. Losy miasta Krakowa .
,  „ (Stanisławowa

6. Monety.
Dukat c e s a r s k i .........................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Kubel rossyjski srebrny . . .

B papierowy . .
100 marek niemieckich . .

płacą żądają | 
walutą austr. 

złr, ct. złr. ct
209 50 
241 25 
302 —

212 50 
244 2- 
305 -  
214 -

100 60 101 30

108 90 
98 50 
98 90

109 60 
99 20 
99 60

97 40 98 10

95 80 
99 60 
95 50

96 5" 
100 30 
96 20

60 -  
52 —

6z. —
54 —

49 — 52 —

104 50 
93 50 

101 50

105 20 
94 20 

102 20

101 10 
104 50 
98 50 
91 75

101 80

99 20 
92 4-5

21 50 
26 25

23 50 
28 25

5 54 
9 30 
9 50 
1 29 

125»/10 
57 60

5 64 
9 44

l 39 
1279/10 
58 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 21 lipea 1891.

1. Dług państwa.
Jednulity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty c ze ń -lip ic o ..................................
kwiecień-pazdziernik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
b „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
n „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
n b 1364 po 100 złr..................
b b 1364 po 50 złr....................

Renty Oom. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

płacą żądają

92 75 92.95 
92 75 92.95

9 3 .-
9 3 .-

92.80
92.80 

135.— —.— 
139.75 140 — 
149.50 150.- 
180.— 180.60 
179.25 18 0 .-

146 25 146.75 
111.50 111.70 
102.95 103.15

2. Obllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowi u y .............................................  105.10 105.25
G a l i e y i ..................................................  104.40 105.—
Niższej Au<*ryi . • ......................... 109.50 —.—
S iedm iogrodu........................................—.— —
Węgier za 109 zł wa. 4 pr. . . .  92.— 92.80

8. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. einit. zł. 157.20 1S7.-50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 295.— 295.50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 614.— 616.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................... 301.- 315.—
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 300 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 210.50 211.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1024.— 1028.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88.75 89.— 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 295.— 297.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.—  ,—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2730.— 2740.- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 211.75 212.25 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 243.— 244.—

płs"4 lądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr -88 '25 288.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
f. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

1 0 3 .-  103 50 
200.— 200.50

1 0 1 . 2 0
109.75

101.50 
97.75
96.50

1 0 0 . —

99.50

101.—
101.25
101.50 
101.80 
J 04 25

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —•—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/» pr.

w złocie w 50 1.   100.60
„ „ _ premiowe po 3 pr. 109.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.—
” ” ” ” ” W nr }' 1 1 ńiT K 1„ „ _ _ „ w 36 1. 6 pr. 100.5 >

Gal. 'fow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.40 
a » » a p o 4 p r.w 4 ll.w y I.- .—
B «  B  B P° 4 /«  P1-- W
52 latach zwrotne ......................... 99.6 )

Bauku kraj. 41/» pr. wa. los. w 51*/j 1. 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .........................100.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75
Banku aust. węg. 41/ł  pr..................... 101.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.—

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 103.25

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albreehta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.— 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —■— —•—
Kolej północna po 100 zł. cm. 1886 4“/o 99.60 100 40 

.  po 100 zł. „ 1887 „ 99.70 100.30 
Kol. gal. Kar. Lud1 emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l /s p r .........................  99.50 100.10
detto (Jarosław-Sokal . . 95.50 96.— 

Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.75 84.75

z r. 1884 . . . 9 2 . -  92.70
z r. 1866 . . . — —.—
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w »r. 102.— 103. -

6. L o s y.
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.25 187.75
Clarego po 40 zł. m. k.....................................— 57.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 120.— 124.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k....................—.— —

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22. -- 22 50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.25 32 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 57.—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55 50 56.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 80 18 20

b n w<ż£- » P° 5 zł 12 — 12.50
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...................................... 20.— 20 50
Salma po 40 zł. m. k............................  59.— 60.—
St. Genois po 40 zł. m. k.....................  60.75 81.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 28 50 29 50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— —.—

„ „ po 50 zł. w. a. . — 66 —
Waldsteina po 20 zł. m. k.................... 35 50 36.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 49 50 r,0 50

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n...................... —.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt. . . .  , . 117.60 l i 785
Paryż za 100 fr......................  46 60.— 46 57 50

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men........................ 5.58.— 5.60 —

* pełnej wagi . . . 5.56.— 5.58 —
K o r o n a ...................................  —.— ------
20-frankówka.................................. 6.35 — 9.36.—
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.— —. —. -
Talar z w ią z k o w y ......................... —.— —.
Srebro . . . .  .................... ...........

Z Wwm izby handlowe.1 i urzemyslowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

zł. ot.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

b b » w srebrze , — _
Renta w z ł o c i e ................................... — —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  -  —
Akcye bauku austro-węgier. . . .  -  —

„ „ kredytowego wiedeńskie go — —
L o n d y n ..............................  . . .  — —
Napoleondor  .........................  —
Dukat cesarski men. . . . . . .  — —
100 marek n ie m ie c k ic h .................... .... ...

M E  M L ■  K  W T  ■ *  K ^ I B O  W  ' M S T .

L ic y ta c y e .
L. 4440 (4737 1— 8)

Dnia 19 sierpnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 22 września 1891 na 
w et niżej takowej odbędzie się w tu t. Sądzie 
zawsze o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności wyk. hip. 1. 116 ks. gr. gm. Bu- 
dyłów objętej D m ytra M ykulaka w łasnej na 
rzecz A braham a Dawida G utherza pto 76 
zł. wa. zpn.

Cena wywołania 685 zł. wa.
W adyum  68 zł. 50 ct. wa.
Resztę warunków: protokół oszacowa

nia, wyciąg hipot., wolno przejrzeć w tu t 
reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipot. ustanow iony adw. dr. Schaefer.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 4 maja 1891.

L. 15901 (4733 1 - 3 )
Na dniu 7 sierpnia} 1891 jako^ p ie r

wszym zaś 11 w rześnia 1891 jako drugim 
term inie licytacyjnym .każdym  razem o godz. 
10 rano odbędzie się w tu t. sądzie przym u
sowa licytacya realności pod lk. 49 wyk. 
hip. 188 w Zuraw iczkach w powiecie Ja ro 
sławskim położonej M arcina Rojeka własnej 
celem zaspokojenia pretensyi galic. Zakładu 
kredyt, ziems. a to 10 ra t  po 33 zł. i re 
szty kapitału  126 zł. 36 ct. zpn.|

Cenę w ywołania stanow i wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjętą 
w kwocie 1670 zł. wa.

Waoyura wynosi 167 zł.
Na pierwszym term inie będzie ta  re 

alność sprzedaną tylko zwyż lub za cenę 
w yw ołania zaś na drugim  i niżej takowej.

W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół op isan ia przynależności tej rea l
ności m ożna w tu s . reg istra turze przejrzeć

i odpisać.
K uratorem  wierzycieli niewiadomych 

ustanow iony je s t adw. kraj. dr. W ładysław  
J a h l w Jarosław iu.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław , 16 m aja 1891.

L. 17390 (4691 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda

je  do wiadomośei, że na prośbę kołomyjskiej 
kasy oszczędności dozwoloną została w celu 
ściągnięcia 4 ra t po 51 zł.J 3 ct. i kwoty 
741 zł. 95 ct. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników  M ajera i M ariem  G utt 
manów, w Kołomyi pod Nr. 0 1/4 położonej 
wyk. hip. 1. 38 I  dzielnicy objętej, w dwóch 
na dzień 25 sierpnia i 13 października 1891 
każdym razem na  godz. 10 przed południem  
wyznaczonych term inach; że pom ieniona re 
alność na pierwszym  term inie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 1800 > 
zł. wa., k tóra  służyć będzie oraz za cenę ' 
wywołania, na  drugim  term in ie  zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 180 zł. wa. do rąk komisyi licytacyj
nej złożyć, że dla wszystkich tych, którym- 
by uchw ała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na  rzeczoną realność 
później praw a rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. S taubera z Kołom yi został 
ustanowionym ; wrzeszcie, że ak t oszacowa
nia w mowie będącej realności, tudzież bliż
sze w arunki licytacyjne i protękół przynależ
ności w tu t. sąd. reg istra turze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 22 czerwca 1891.

L. 2122 (4742 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po 

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo
kojenie sum y 60 zł. a w. zpn. przym usowa 
sprzedaż realnośei pod Nr. kons. 103 w

Zaborzu| położonej wyk. hip. 1. 9 — 207 i 
i 215 ks. gr. gm. katastr. Zaborze objętej 
dłużników  Adama Cboor, Mikołaja Kobryna 
i Ju rk a  C h o o r| w łasnej w tut. c. k. Sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Kor
ny ła  Żem eły dnia 20 sierpnia 1891 i 21 
w rześnia 1891 każdym  razem o godz. 10 
przed południem  przedsięwziętą zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 580 zł. 
8 ct. aw.

W adyum  wynosi 58 zł.
K uratorem  dla niewiadom ych w ierzy

cieli ustanow iony p. Ju lian  Celewicz z U- 
hnowa.

Resztę w arunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć m ożna w tu t. sąd. registraturze.

Uhnów, 30 m aja 1890.

L. 1952 . (4513 1 - 3 )
i C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
j głasza, iż dnia 25 sierpnia 1891 i dnia 25 

września 1891 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaz realności whl. 144 ks. 
gr. gm. Bagienica objętej F iscb la  Schnabla 
w łasnej z wyłączeniem  z takowej parc gr. 
671 i 706 na rzecz Ludwika Trybowskiego 
celem zaspokojenia sumy 84 zł. 24 ct. zpn.

Cena w yw ołania 147 zł. wa.
W adyum  15 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i w arunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipot. dr. Józef Datka adw. w Dąbrowie.

Dąbrowa, 14 m aja 1891.

L. 9096 . (4645 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iej.-deleg. S. 

TT. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na  rzecz Antoniego Ransdorfera sumy 200 
zł. wa. zpn. licytacya realności a to połowa

z 1/3 części objęta wyk. hip. 1. 613 i całej 
realności objętej wyk. hip. 1. 612 ks. gr.
gm. kat. Ja,ryczów nowy na dzień 25 sier
pnia 1891 i na dzień 26 w rześnia 1891 za
wsze o godz 9 rano rano, w biurze II.

Cena wywołania pierw wspomnianej 
realności stanowi kw ota 216 zł. 50 ct. zaś 
drugiej 250 zł. aw.

W adyum 10 prc. tych kwot
Na pierwszym term inie realności te 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim  i poniżej.

R esztę warunków, protokół spisania 
przynależności,  ̂ ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. R eg istra tu 
rze.

K urator niewiadom ych wierzycieli adw. 
dr. Bodek. J

Lwów, 30 czerwca 1891.

L. 15693 (4728 1 - 3 )
W  c. k. Sądzie krajowym  w Krakowie 

odbędzie się celerazas pokojenia w ierzytelno
ści Kasy oszczędności m iasta K rakowa w 
ilości 640 zł. 622 zł., 50 ct. 605 zł. 587 zł 
50 ct. i 2500 zł. zpn. w dniu 26 sierpnia 
1891 i 14 października 1891 zawsze o godz. 
11 rano przym usowa sprzedaż realności pod 
lwh. 1834 dz. VI. w Krakowie, masy spad
kowej Edwarda S tehlika w łasnością będącej.

Cena w ywołania wynosi 10870 zł. 27 
ct. aw.

W adyum 1088 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

je s t adw. dr. Szaflarski, następca adw, dr. 
Doboazyński.

Kraków, 26 czerwca 1891.



L. 1212 (4227 B— 3)
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 21 sierpn ia  1891 i 21 w rześnia 1891 
o godzinie 10 rano odbędzie się w gm achu 
sądowym przym usowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 50 w Borzęcie położonej, wedle 
lwh 47 ks. g rt. tejże gm iny objętej, W ik- ' 
toryj, Juzefa. F ranciszka, Anny, M aryanny, 1 
Katarzyny, W ojciecha Cichoniów w łasnej, 
na rzecz gal. Z akł. kred. ziemsk. w likw i- 
dacyi we Lwowie o 400 zł. aw. zpn. i

Cena w yw ołania 1500 zł. aw. i
W adyum 150 zł. aw. l
W yciąg hipoteczny i resztę  warunków 

przejrzeć można w reg istra tu rze  sądowej. 
M yślenice dnia 1 maju 189i .

L. 6087 (4698 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zaw ia

dam ia, iż celem zaspokojenia sumy 122 zł. 
62 ct. zpn. odbędzie się na rzecz p ierw 
szej galic. spółki im portu węgla kam ienne
go we Lwowie w tu tejszym  sądzie relicy- 
tacya połowy realności lw. h ip. 456 gm iny 
Bochni do spadkobierców H irschaj Mozesa 
należącej w jednym  term in ie  dnia 20 s ie rp 
nia  1891 o godz. 10 rano.

W yciąg hipoteczny i w arunki licyta
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
adw. dr. Wcisło,

W adyum  271 zł. 60 ct.
C. k. Sąd powia owy.

B ochnia, 10 czerwca 1891.

wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 w rze
śn ia  1891 naw et poniżej takow ej, licytacya 
realności 1. 711 w edług wyk. hip. 1. 512 
gm. kat. Chorostków R acheli Kohn w łasnej, 
n a  rzecz Ogólno ro ln . kred. Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny pto 2500 zł. zpn.

Cena w yw ołania 3000 zł.
W adyum  300 zł.
Resztę warunków  akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

D la wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  adw dr. B rauna.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 czerwca 1891.

L. 6938 (4537 3— 3)
C. k. Sąd pow iatow y ogłasza, iż celem ' 

zaspokojenia w ierzytelności Towarzystwa 
Zaliczkowego w Chrzanow ie do B erka Wol- 
fowicza w kwocie 45 zł. zpn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 20 sierpn ia  i 17 
w rześnia 1891 o godz. 9 rano egzekucyjna J 
licytacya realności pod lwh. 110 w Trzebi
ni m ieście położonej Berka W olwonicza w ła
snej.

Cena w ywołania 780 zł,
W adyum  78 zł.
Resztę w arunków  licytacyjnych p rze j

rzeć można w registraturze tu t. Sądu.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

adw. dr. K rem er z substytucyą adw. dr. Ga-1 
szyńskiego.

Chrzanów, dnia 27 m aja 1891.

L. 2189 (4451 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 21 sierpnia 1891 i 21 w rześnia 1891
0 godz. 10 runo, odbędzie się w gmachu 
sądowym  przym usowa sprzedaż realności w 
Trzem eśni położonej w edług lw h. 134, 135
1 136 ks. gr. tejże gm iny objętych Sebasty- 
ana Kamyczury w łasnej na rzecz ks. W in 
centego Komorowskiego o 550 zł. wa*

Cena w yw ołania 901 zł. wa.
W adyum  92 zł. aw.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w reg istra tu rze  sądowej. 
M yślenice, dnia 30 K w ietnia 1891.

L. 726 (4592 3 - 3 )
C. k. m iej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do powszechnej wiadom oś
ci, że na zaspokojenie sumy 140 zł. 64 ct. 
wa. zpn. przymusowa sprzedaż realności pod
1. kons. 37 w K upczynach położonej wedle 
wyk. h ip. 1. 195 tejże gm. Iwana Czerńcwi- 
cznika własnej w tu t. c. k. Sądzie w drodze 
publicznej licytacyi, na rzecz c. k. uprzyw. 
galic  Zakładu kredyt włość, dnia 24 s ie r
pnia 1891 i dnia 24 w rześnia 1891 każdym  
razem  o godz. 10 rano z tern przedsięw zię
tą  zostanie, że na  pierwszym term inie  re
alność ta  tylko za cenę w yw ołania 700 zł. 
wa. lub wyżej, zaś nadrugim  term inie  ta 
kże i niżej ceny wywołania sprzedaną zo
stanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej, resztę w arunków  licytacyjnych, tu 
dzież wyciąg h ipot. realności przejrzeć m o
żna w tu t. reg istra turze.

Tarnopol, 2 lutego 1890.

L. 2249 (4595 3— 3)
C. k. m iej.-deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na  za
spokojenie pretensyi Fedka P łaksy  7 ra t 
po 22 zł. 75 ct. wa. i reszty kapitału 
277 zł. 24 ct. wa. zpn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 34 sierpnia 1891 i 24 września 
1891 zawsze o 10 godz. rano, przym usow a 
sprzedaż realności wyk. h ip . 1. 224 i 243 w 
w Szlachcińcach Ilka i H apy Podgórskich 
w łasnych.

Cena w yw ołania wynosi 990 zł.
W adyum  99 zł. wa.
R esztę w arunków licytacyjnych, wyciągi 

h ipot. i ak t oszacowania przejrzeć m ożna w 
reg istra turze.

Tarnopol, 16 lu tego 1891.

L. 6086 (4699 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zaw ia

dam ia iż celem zaspokojenia sumy 3500 zł. 
aw. zpn. odbędzie się na  rzecz Kasy Osz
czędności m iasta  Krakowa w tu tejszym  S ą 
dzie relicytacya połowy realności Iw. hip. 
466 gm iny Bochni do Laji z D ingerów  lo  
Mosesowej 2. M onderowej należącej w j e 
dnym term inie dnia 20 sierpnia 1891 o go
dzinie 10 rano.

W yciąg hipoteczny i w arunki licyta
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
adw. dr. Trybulec.

W adyum  220 zł.
Bochnia, 10 czerwca 1891.

L. 2790 (4716 3 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 12 sierpnia 1891 po-

g C tu e ta  liw e w s k a " N r .  16 6

L. 14219 (2513 3 -  3)
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojeniee sum y 187 zł. 51 ct- 
wa. zpn. przymusowa sprzedaż ciała tab u 
larnego, wedle wyk. h ip. 1. 395 gminy kat. 
Toustoług objętego Chaskla Som m ersteina 
w łasnego w tutejszym  c. k. Sądzie w dro
dze publicznej licytacyi, na rzeez c. k. u- 
przyw. galic. Zakładu kredytowego w ło
ściańskiego dnia 24 sierpnia 1891 i 24 
w rześnia 1891, każdym razem o godzinie 10 
rano z te  m przedsięwziętą zostanie, że na 
pierw szym  term in ie  realność ta  tylko za 
cenę w yw ołania 180 zł. wa. lub wyżej, zaś 
na drugim  term inie także niżej ceny wywo
łan ia  sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

R esztę warunków licytacyjnych, tu 
dzież wyciąg hipot. realności przejrzeć m o
żna w tusądowej registraturze.

Tarnopol, 12 sierpnia 1890.

L. 7686 (4149 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu rozw iązania 
w spółw łasności realności pod lk. 44 w T ar
nopolu odbędzie się dnia 25 sierpnia 1891 
o godz. 10 przed południem  w biórze Nr. 
6 ponowna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. kat. 44 w Tarnopolu położonej w 
12/14 częściach Teodora i Maryi Tuczapskich 
a 2/4 częściach R afaela W incentego 2 im. 
Słońskiego w zględnie jego nieznanych spad
kobierców własnej.

Cena w ywołania, poniżej której także 
realność ta na  powyższym term inie ;sprze- 
daną będzie wznosi 1219 zł, 14 ct.

W adyum  61 zł. wa.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

reg istra turze Sądu.
D la w ierzycieli którzyby po w ystaw ie

niu w yciągu tabularnego to je s t  po dniu 24 
stycznia 1890 praw a zastawu uzyskali, lub 
którym by uchw ała niniejsza w zględem  do
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie m ogła ustanowiono tus. 
uchw ałą z dnia 31 grudnia 1890 1. 19421 
na ich koszt i niebezpieczeństw o kuratora 
ad actum  p. adw. dr. T rzcienieckiego a p. 
adw. dr. W eissteina zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 13 czerwca 1891.

przedsięw ziętą zostanie, że n a  pierw szym  
term inie  realność ta  tylko za cenę wywoła
n ia  587 zł. wa. lub wyżej, zaś na drugim  
term in ie  także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

W adyum  w ynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipot. rei.lnoś i przejrzeć można w 
registraturze.

Tarnopol, 9 grudnia  1890.

L. 477 (4094 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 21 sierpnia 1891 i 21 w rześnia 1891 
o godz. 10 rano odbędzie się w gm achu 
sąd. przym usow a sprzedaż realności pod lk. 
30 i 201 w Rudniku położonej w edług lwh. 
25 ks. gr. tejże gm iny objętej, A ndrzeja i 
K onstancyi Nyklińskich własnej na rzecz 
gal. Zakł. kred. ziems. w likw idacji we 
Lwowie o 1200 zł. aw.

Cena wywołania 2400 zł. aw.
W adyum  240 zł. aw.
W yciąg hipot. i resztę w arunków  mo

żna przejrzeć w reg istra tu rze  sądowej.
M yślenice, dnia 30 kw ietn ia  1891.

Iw ana, K atarzyny i Anny Wasylczuków 
; w łasnej, na  zaspokojenie] p retensyi Zakładu 
' kredyt, włość, w kwocie 210 zł. 51 ct. zpn 
j dn ia  7 sierpnia 1891 i dnia 11 września 
! 1891 każdym razem o godz. 10 rano a to 

na pierw szym  term inie  tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, n a  drugim  zaś term in ie  
także i poniżej ceny szacunkowej pr. 500 zł.

W adyum  wynosi 50 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych wyciąg 

tabularny i ak t oszacowania można w tu t. 
reg istra tu rze  przejrzeć.

D la w ierzycieli, którym by uchw ała l i 
cytacyjna przed term inem  z jakiegokolwiek- 
bądż powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po w ydaniu , wyciągu tabularnego 
to je s t po dniu 10 lipca 1888 do tab u li w e
szli je s t kuratorem  p. dr. Przesm ycki w H a
liczu, o czem się wierzycieli nin iejszem  za
w iadam ia.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 21 m aja 1891.

L. 3173 (3991 3— 3)
W dniach 21 sierpnia 1891 i 21 w rze

śnia 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tu t. Sądzie publiczna licy ta 
cya realności Ołeny Kościuk w łasnej wyk. 
hip. 1. 533 ks. gr. gm. Dora objętej, na za 
spokojenie pretensyi I tty  Sobel w kwocie 5 
zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 112 zł.
W adyum  11 zł. 20 ot.
Przy drugim  term inie zostanie powyż

sza realność także niżej ceny szacunkowe 
sprzedaną.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony p. F ranciszek  G ruiński z Dela- 
tyna.

Protokół oszacowania i bliższejw arunki 
licytacyjne przejrzeć m ożna w tus. re g is tra 
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
D elatyn, dnia 28 kw ietn ia  1891.

L. 2630 (4773 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotow ie w 

spraw ie Noacha A ltm ana przeciw  Tanasyjo- 
wi Baczuk pto 8 zł. 60 c t. zpn. ogłasza 
przymusową licytacyę realności dłużnika w 
Demyezu yowiatu politycznego S n ia tyn  wyk. 
h ip . 1. 368 objętej na 210 zł. oszacowanej 
w dniach 11 sierpnia i 15 w rześnia 1891 
każdym  razem  w sądzie o godz. 10 rano, 
odbyć się m ającą a to w pierwszym  term i
nie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim  także niżej ceny szacunkowej.

A kt oszacowania i wyciąg hipot. są w 
tusąd. registraturze do przejrzenia.

W adyum wynosi 21 zł.
Zabłotów, 3 czerwca 1891.

zpn.

L. 2235 (4596 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za 
spokojenie 121 zł. 60 ct. wa. przymusowa 
licytacya realności pod 1. 173 w Chodaczko- 
wie m ałym , wedle wyk. hip. 538 Danyłą, 
M aryi, Mikołaja, Stefana, W asyla i M icha
ła Mołotok własnej w tut. sądzie, na  rzecz 
Ogólnego i rolniczo kredyt. Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w likwidacyi dnia 24 
sierpnia 1891 i dnia 24 w rześnia 1891 za
wsze o 10 rano z tern przedsięw ziętą zosta
nie, źe na pierwszym  term inie  realność ta 
tylko za cenę w yw ołania 200 zł. wa. lub 
wyżej tejże, na drugim  term inie zaś także 
i niżej ceny wywołania, jednakowoż aż do 
wysokości ciężarów hipot. sprzedaną zosta
nie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i
poteczny realności i protokół opisania p rzy 
należności przejrzeć można w tus. reg istra- 

Tarnopol, 31 m arca 1891.

L. 1877 (4768 1— 3)
W dniach 13 sierpnia i 17 września 

1891 o 10 godz. rano przymusowo sprzeda
ną będzie realnośc| pod Nk. 662 w Żołyni 
w si położona lwh. 1347 ks. gr. gm. Żoły
n ia  objęta dłużnika Jan a  Deeowskiego w ła
sna na zaspokojenie pretensyi Mojżesza 
W ilkenfelda w kwocie 213 zł. 12 ct.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł. 
W adyum 15 zł.
Akt oszacowania, wpis h ipo t. i warun

ki licytacyjne m ożna; przeglądnąć w regi- 
I stra turze.
j K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t c. k. notaryusż H anusz w Łańcucie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 29 czerwca 1891.

L. 4486 (4276 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po

daje do w iadomości, że na prośbę Banku 
krajowego królestw a Galicyi i Lodomeryi 
celem zaspokojenia zaległych ra t i reszty 
kapita łu  pożyczkowego w sumie 16083 zł. 
30 ct. i 5361 zł. 9 ct. aw. zpn. odbędzie 
się w tu t. sądzie dn ia  25 sierpnia 1891 i 
dnia 25 w rześnia 1891 każdym razem o 
godzinie 10 z rana przym usowa sprzedaż 
dóbr Zabratówka, Połanki i Oborskie pp. 
Antoniego i W acław a Oborskich w łasnych.

Cena w ywołania wynosi 44000 zł.
W adyum 4400 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipot. i protokół opisania przynależności 
można przejrzeć w tut. sąd reg istra turze.

Rzeszów, 11 czerwca 1891.

L. 3845 (4704 2 - 2 )
A V I  S 0 !j 

A uf die in  der „Gazeta lwowska11 un- 
term  22 JuliJ 1891 yerlau tbarte  K undm a- 
chung wegen S icherste llung  der A rendirungs- 
w eisen Abgabe von Heu, Streu- und B etten- 
stroh  in  den Stationen der Verpflegs-Bezir- 
ke Przem yśl, Jaroslau  und Rzeszów, wird 
aufm erksam  gem acht.

Die naheren Bedingnisse konnen bei 
den k. u. k.j M ilitar Verpflegs-M agazinen in 
Przem yśl, Jaroslau  und Rzeszów taglich wah- 
rend den gew óhnlichen A m tsstunden einge- 
sehen w erden.

Przem yśl, am  17 Ju li 189P

j L. 17391 (4556 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 

; je nin iejszem  do wiadomości, że na prośbę 
j kołomyjskiej kasy oszczędności dozwoloną 
I została w celu ściągnięcia 2 ra t po 31 zł.
. 64 ct. i kwoty 651 zł, 35 ct. wa. zpn. egze- 
j kucyjna sprzedaż realności dłużnika Chaima 

H echta  w Kołomyi pod N r. 443 położonej, 
wyk. hip. 1. 140 I  dzielnicy objętej, w 
dwóch na dzień 25 sierpn ia  i 13 paździer
n ika 1891 każdym razem na godz. 10 przed 
południem wyznaczonych term inach; że po- 
m ieniona realność na pierwszym term inie  
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 

I kwocie 1386 zł. aw. k tóra  służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim  te rm i
nie zaś także poniżej;takowej zostanie sprze
daną; że każdy chęć kupienia m ający obo
w iązanym  będzie kwotę 138 zł. 60 ct. wa. 
do rąk  komisyi ( licytacyjnej złożyć, że dla 
w szystkich tych, którym by uchw ała licyta
cyjna doręczoną być n ie  mogła, lub którzy
by na  rzeczoną realność później praw a rze- 

j czowe nabyli, ku rato r w osobie adw. dr. 
i S taubera  z Kołomyi został ustanowionym ; 
wreszcie, że ak t oszacowania w mowie b ę 
dącej realności, tudzież bliższe w arunki l i 
cytacyjne i protokół przynależności w tut.

' sąd. registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 22 czerwca 1891.

L. 26427 (4593 3 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 4 ra t  po 15 zł. i 
raty  15 zł. 11 ct. wa. zpn. przym usow a 
sprzedaż realności pod lk. 43 w Horodysz- 
czu położonej wedle wyk. hipot. 1. 69 M i
kołaja Kuźmy syna Teodora w łasnej, w tu t. 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kred. 
włość, dnia 20 sierpn ia  1891 i 21 września 
1891 każdym razem o godz. 10 rano z tern

■ 2 4  lipca 1 8 9 1 .

L. 2456 (4736 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia p retensy i Izaka S terng lanza w 
kwotach 50 zł., 34 zł., 17 zł. 50 ct., 48 zł. 
95 ct., 47 zł. 16 ct., 47 zł. 82 ct., 33| zł. i 
40 zł. wa. zpn. odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie dn ia  30 lipca i dnia 31 sierpnia 1891 
każdym razem o 9 z rana egzekucyjna pu
bliczna sprzedaż sumy 700 zł. aw. wraz z 
w szystkim i kosztami i procentam i na karcie 
C. poz. 3 i 4 połowy realności pod lk. 279a 
w Kupnicy położonej lwh. 273 tejże gminy 
objętej, Naftalego Vogla własnej, na rrzecz 
Rom ualda Stachurskiego zaintabudowanej.

Cena szacunkowa 700 zł.

L. 5242 (4766 1 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym w H aliczu 

Odbędzie s’ię przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Temerowcach położonej, wedle 
wyk. hip. 51 tejże gm iny objętej dłużników

L. 2840 (3970 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 175 
zł. zpD, odbędzie się oa rzecz Towarzystwa 
zalicz, w tut. sadzie powiatowym sprzedaż 

1 posiadłości lwh. 38 - l i  połowy realności 
wyk. hip. 1. 39 gm. Kanofosty objętych M i
kołaja Pałyswita i Mikołaja Fila  własnych 
w dwóch terminach mianowicie dnia 26 
sierpnia 1891 i 30 września 1891 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi dla posiadłoś- 
' ci wh. 38 kwotą 525 zł., dla posiadłości 
wh. 1 kwotę 325 zł , a dla połowy realnoś
ci wh. 39 kwotę 3 zł.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy
tacyjnych przejrzeć można w registra turze  
sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony p 
Jacek Zyborski z Rudek. F'

W adyum  wynosi 10 prc.
_ Na pierw szym  term in ie  sprzedaż n a 

stąp i za lub wyżej a  na  drugim  naw et n i 
żej ceny wywołania.

Z c k. Sądu powiatowego 
Rudki, dn ia  29 m aja 1891.
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L. 2315

A v i s o.
Von der M ilitar-Y erw altung werden 

nach kaufm annischer U sanze besehafft:
1) flir das Verpflegs-M agazin in  K rakau:

1300 K ubikm eter h a r te s  Holz.

2) fur das Verpflegs-M agazin in  01-
miitz:

750 K ubikm eter h a rte s  und
550 „ weiches Holz
Die beziiglicheu V erkaufs-A ntrage miis- 

sen  bis langstens 27 Ju li 1891 10 U hr Vor- 
m ittag s  bei der Iu tendanz des k. u. k. 1 
Corps in  Krakau einlangen.

Nahere B edingungen sind im  A m ts- 
b la tte  der „G azeta lwowska" vom 14 Ju li 
im  „Czas" und „Nowa R eform a8 vom 13 
Ju li  1891 en thalten  und kónnen Ilberdies 
bei dem Mili tar-V erpflegs M agazine in  Kra- 
r.au und Olmiitz eingesehen w erden 
Yon der In tendanz des k. u. k. 1. Corps

Zawiadomienie.
(4876)

Skarb wojskowy zakupi sposobem ku
pieckim:

1) dla magazynu zaopatrzenia wojska 
w Krakowie:

1300 me* rów sześciennych drzewa 
tw ardego

2) dla magazynu zaopatrzenia wojska 
w Ołomuńcu:

750 metrów sześć, tw ardego i
550 „ „ miękkiego.
Odnośne oferty sprzedaży muszą n a j

dalej do dnia 27 lipca 1891 r. o godz. 10 
przed południem w płynąć do In tendan tu ry
c. i k. 1 korpusu w Krakowie.

Bliższe w arunki są wyszczególnione w 
dzienniku urzędowym} „Gazety lwowskiej" 
z dnia 14 lipca, w “Czasie" i ,,Nowej Re- 
form ie'1 z dnia 13 lipca 1891 nadto m ożna 
takowe przpglądnąć w m agazynach zaopa
trzenia wojska w Krakowie i Ołom uńcu.

In tendan tu ry  c. i k. 1 Korpasu.

L  575 (4463 2 - 2 )
A  T  I  S  O .  j

Am 3 A ugust d. J . um 11 U hr V or-. 
m ittags w ird  beim k. u. k. M ilitar Yorpflegs 
M agazine in Tarnopol eine óffentliche Ver- 
handlung  wegen S icherstellung der arren- 
dirungsw eisen Abgabe des Heues und Stro- 
hes in der Station Trem bowla an die dort 
dislozirten Truppen auf die Zeit vom 1 
October 1891 bis Ende Septem ber 1892 ab- 
gehalten  w erden.

Die Anbote sind m itte ls t seh riftlieher 
m it 50 kr. Stem pel und dem erforderlichen 
V adium  yersehenen O fferteam  V erhandlungs- 
tage  bis 11 U hr V orm ittags dem k. u. k. 
M ilitar Verpfiegs M agazine in Tarnopol zu 
uberreicben,

Alle naheren  B edingungen kónnen 
t&glich in  den gew óhnlichen A m tsstunden 
sowohl beim k. u. k. M ilitar Verpflegs M a
gazine in  Tarnopol, ais auch bei den k. k. 
B ezirksbehórden in Tarnopol, Trem bowla, 
S ka ła t und Zbaraż, dann  bei den Gemeinde- 
am tern  in Trem bow la und Strusow  aus den 
daselbst erliegenden K undm achungen ent- 
nommen werden, und ist eine derartige  
vollstandige K unam achung in der „G azeta 
Lwowska11 Yom 14 Ju li 1891 abgedruckt.

K. u. k. M ilitar Verpflegs Magazin.
Tarnopol, am 5 Ju li 1891.

L. 5341 (2755 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w R ohatynie w 

spraw ie egzekucyjnej Tobiasza W einerta 
przeciw Iwanowi Lasowem u Ilka  e t Comp. 
pto 252 zł. aw. zpn. chęć kudienia mającym 
niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że rów
nocześnie zezwolił na publiczną przymusową 
sprzedaż posiadłości dłużników a to całego 
ciała hipotecznego objętego wykazem hipo
tecznym  1. 265 księgi gruntowej Podgrodzia 
z Perenów ką ciała hipotecznego objętego 
wykazem hipotecznym  1 299 tej samej ks. 
gruntow ej, połowy ciała hipotecznego obję
tego wykazem hipoteeznem  1. 579 tej samej 
księgi gruntow ej do H rynia M uraszezuka 
lików  należącego, całego ciała hipotecznego 
objętego wykazem hipotecznym  1.134 tej sa
mej księgi gr., połowy ciała hipotecznego 
objętego wykazem hipotecznym  1. 154 księ
gi gruntow ej gm iny R ohatyn doF ed ia  Dar- 
m uć należącego ciała hipotecznego objętego 
wykazem hip. l . ; 130 ks. gr. gm iny Ruda i 
połowy ciała hip. objętego wyk. h ip. 1. 46 
ks. gr. gm. Ruda do Kością Papirka należą
cego i w tym  celu dwa w budynku sądo
wym  odbyć się m ające term ina a m ianowi
cie na dzień 26 sierpnia 1891 i na dzień 
30 w rześnia 1891 każdym razem  o godz 10 
rano z tern wyznaczył, iż na ostatnim  te r
m inie każda z tych posiadłości osobno ta 
kże poniżej ceny szacunkowej i wywołania 
a to dla ciała h ip. 1. 265 w kwocie 50 zł., 
dla ciała h ip. 1. 299 w kwocie 144 zł. 50 
ct., dla połowy ciała hip. 1. 579 w kwocie 
20 zł. dla ciała h ip . 1. 135 w kwocie 15 zł. 
d la połowy ciała h ip. 1. 154 w kwocie 30 
zł. dla ciała hip. 1. 130 w kwocie 70 zł. i 
dla ciała hip. 1. 46 w kwocie 15 zł. aw. 
przy ję ta  sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Dla niewiadomych wierzycieli i '  dla 
tych, którzyby po dniu 11 kw ietnia 1891 do 
tabu li weszli ustanowiono kuratorem ' K azi
m ierza Abgarowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 17 kw ietnia 1891.

komisarzem konkursowym , zaś kom isarzem  
inwentaryalnym  c. k. notaryusza Rokickiego, 
i temuż ostatniem u poleca opieczętowanie i 
spisanie m asy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą m asy konkur
sowej mianuje się pana adw okata dr. Jakóba 
Baumfelda i wzywa wszystkich w ierzycieli, 
ażeby na term in ie  dn ia  3 sierpnia  1891 o 
10 godz. rano, z dowodami swych w ierzy
telności, d la zatw ierdzenia tymczasowego za
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli u kom isarza konkursowego się 
staw ili.

Dla zgłoszenia w ierzytelności do m a
sy konkursowej, ustanaw ia się term in  do 17 
października 1891 w którym  term inie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się naw et 
o nie spór już toczył w Sądzie tutejszym  a 
to tern pewniej zgłosić mają, ile że ich  w 
razie przeciwnym skutki praw ne, ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną.

Na term inie zaś dnia 16 listopada 1891 
u komisarza konkursowego odbyć się m ają
cym, wimii w ierzyciele płynność zgłoszo
nych w ierzytelności, oraz porządek, w któ
rym do zaspokojenia przyjść mają, wy
kazać.

Na tymże term in ie  będzie usiłow aną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za
stępcy i wydziału w ierzycieli, inne  osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w te j spraw ie konkur
sowej, nastąpią przez dziennik  urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przem yśl, 17 lipca 1891.

U p a d ło śc i .
L. 8991 (4692 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu otw ie
ra  niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchom y, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchom y, w kra jach  w których usta 
w a konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo
wiązuje, znajdujący się m ajątek Salomona 
L ich ta  knpea w Przem yślu, mianuje c. k. 
sekretarza Rady dr. M arcelego Misińskiego,

L 10015 (4730 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze

zwolił na otw arcie konkursu na majątek 
Jiid la W eig era , w łaściciela handlu skórami 
w Tarnopolu, a mianowicie na m ajątek 
ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znaj 
dował, a na m ajątek nieruchom y o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 
25 grudn ia  1868 obowiązuje.

Kom isarzem  konkursowym ustanawia 
się p. dr. Tadeusza Poźniaka c. k. radcę są
du krajowego, a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dr. Horovitza.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term in ie dnia 24 lipca 1891 o godzinie 
9 przed południem  przed komisarzem kon
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, łub co do usta
nowienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
w ierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 15 września 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej dla 
un iknięcia  szkodliwych skutków prawu,, zgło
sili, a na term in ie  na dzień 15 października 
1891 o godz. 10 z rana w biórze kom isarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierw szeń
stw a swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym term inie  będą obecni 
przysłużą prawo na m iejsce tymczasowego 
zarządcy masy i w ydziału w ierzycieli, któ
rzy dotąd obowiązki te spraw iali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zam ieszkują, winni są przy zg ło 
szeniu wym ienić pełnom ocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał s ą 
dowych, w przeciw nym  bowiem razie na 
wniosek Komisarza konknrso wego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym  by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie lwowskiej".

Term in do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem term inem  do układów z wierzycie
lami.

Tarnopol, dnia 10 lipca 1891.

K o n k u rsa .
L 5012 (4726 2 - 3 )

P rzy  rozpoczynającym swą działalność 
z dniem 1 października 1891 sądzie pow ia
towym w Zatorze je s t do obsadzenia:

Posada sędziego powiatowego w VIII. 
klasie rang i i posada ad junkta  sądowego w 
IX. klasie rangi.

Podania o powyższe a względnie o ta 
kież przy innym  sądzie opróżnić się m ogą
ce posady wnosić należy w drodze przepisa
nej do Prezydyum sądu obwodowego w W a
dowicach do 9 sierpnia 1891.

Z Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 18 lipca 1891.

L. 5012 (4727 2 -  3)
Przy wchodzącym w życie z dniem 1 

października 1891 sądzie powiatowym w 
Z atorze są do obsadzenia posady kancelisty  
m anipulacyjnego i kancelisty  do prow adze
nia ksiąg gruntowych z roczną płacą po 600 
zł. i dodatkiem  aktyw alnym  po 120 zł. aw. 
rocznie, tudzież dwóch woźnych z roczną 
płacą po 250 zł., dodatkiem  aktyw alnym  25 
prc. płacy, um undurow aniem  i prawom  po
stąpienia na wyższą płacę etatow ą.

Podanie o te  lub  takież przy innych są 
dach powiatowych opróżnić się mogące, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżone posa
dy, wnosić należy do 16 sierpnia  1891 do 
Prezydyum  sądu obwodowego w W adow i
cach.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 18 lipca 1891.

L 5927 (3742_ 1— 2)
Odnośnie do konkursu w nr. 165 „G a

zety Lwowskiej.z roku bieżącego ogłoszonego 
czyni zię wiadomem, że konkurs celem ob
sadzenia posady radcy wyższego Sądu k ra
jowego i kierownika oddziału karnego sądu 
krajowego w Czerniowcach «jjopróżnionej, z 
dniem  15 sierpnia 1891 upływa.

Lwów, dnia 18 lipca 1891.

L. 27216 (4781 1 - 3 )
Konkurs na poaady:
a) koniuszego przy ck. U rzędzie po

cztowym w Kołom yi za k on trak tem  służbo
wym i kaucyą w kwocie 200 zł. z obow ią
zkiem w ożenia kariolek i bryk pocztowych 
3 a w zględnie 4 razy dziennie między 
tam tejszym  c. k. Urzędem pocztowym a 
dworcem za w ynagrodzeniem  1950 zł. rocz
nie, tudzież 6 ciorazowych jazd .dziennie w 
obrębie m iasta celem .w ypróżnienia skrzy
nek pocztow ych za wynagrodzeniem n a j
wyżej 500 zł. rocznie i

b) expedytora przy ck urzędzie po
cztowym w Iw anczanach w powiecie Zba
rask im  za kontrak tem  służbowym i kaucyą 
200 zł., z płacą rocznych 150 zł., ryczałtu 
kancel. 4() zł-, wynagrodzeniem  350 zł. za 
codziennego posłańca pieszego do Zbaraża i 
napowrót.

Podania należy w nieść najpóźniej do 5 
sierpnia br. do ck. Dyrekcyi poczt i te le 
grafów  we Lwowie

Lwów, dnia 7 lipca 1891.

L. 46734 (4774)
W  celu nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi ks. Michała Bieleckiego w rocznej 
kwocie po 90 zł. rozpisuje się konkurs z 
terminem do 30 września 1891.

Ubiegać się mogą o te stypendya j e 
dynie uczniowie niższych czterech klas 
gimnazyalnycb jako też słuchacze semina- 
ryów nauczycielskich, lub politechniki.

Ubiegający się winni wykazać w swo
ich podaniach, że pocąodzą z miasta Gródka 
są obrządku gr. katolickiego, nie mają środ
ków utrzymania i że uczęszczając do jednej 
z wyż wymienionych szkół, czynią dobre po
stępy w naukach.

Podania mają byo wniesione w prze
ciągu terminu konkursowego do c. k ' Na
m iestn ictwa za pośrednictwem właściwej 
Dyrekcyi szkolnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 czerwca 1891.
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L. 31381 (4776 1 - 3 )
W ydział krajowy K rólestw a Galicyi i 

Lodomeryi wraz z W ielkiem K sięstw em  
Krakowskiem  rozpisuje niniejszem  konkurs 
celem obsadzenia posady fachowego profeso
ra  botaniki w krajowej wyższej szkole rol
niczej w D ublanaeh.

Do posady tej przywiązaną je s t sta ła  
płaca o rocznych 1300 zł. wa., dodatek
aktywalny w kwocie 140 zł. rocznie i do
datek pięcioletni w kwocie 200 zł wa. rocz
nie, tudzież wolne pom ieszkanie.

Fachowy profesor krajowej wyższej 
szkoły rolniczej w D ublanaeh je s t  urzędni
kiem krajowym, a jako taki ma praw a i
obowiązki, określone ustawą służby krajo
wej z 26 czerwca 1866 i sta tu tem  em ery
talnym  z 21 stycznia 1889.

Szczegółowe określenia praw  i obow ią
zków profesorów krajowej szkoły dublańskiej 
mieszczą w sobie s ta tu t organizacyjny i re 
gulam in tejże szkoły.

Chcący ubiegać się o tę  posadę wi
nien wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego, a nadto przedłożyć W ydziałowi 
krajowemu: 1). m etrykę chrztu, 2). kiótki  
życiorys, 3) świadectwa, udowadniające 
kw alifikację kandydata do zajmowania tej 
posady

Podania wnieść należy najdalej do 1 
września 1891 do W ydziału krajowego obsa
dzenie posady na jeden  rok prowizorycznie 
nastąpi z początkiem  reku szkolnego; 1891/2.

Stabilizacya na  posadzie nastąpi po 
roku zadawaluiającej służby.

Lwów, dnia 16 lipca 1891.

Kuratele.
L. 16431 (4702 3 - 3 )

Mikołaj S tohiński, rolnik z Wysocka 
zostaje na podstaw ie odezwy c. k. Sądu ob
wodowego w Złoczowie z 1 października 
1888 1. 6512 za głupkowatego uznanym  i 
pod kuratelę M ichała Szwajki postawionym . 

a  c. k. Sądu powiatowego.
Brody, dnia 15 października 1888.

L. 7965 (4763 1 - 3 )
Ja n  M igdał z M oszczenicy uznany 

m arnotraw cą.
K uratorem  dla niego ustanow iony Ja n  

K urdziel ze Stanisław ie.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochuia, dnia 11 lipca 1891.
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L. 4997 (4769 1 - 3 )
A ndruch H ajduczek gospodarz z H uj- 

cza, został uznany m arnotraw cą a Dańko 
K oeiubka z H ujcza ustanowiony dlań kura
torem.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 30 m aja 1891.

W y ro k i p r a s o w e .
L. 13863 (4750

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowia 
jako prasowy oązekł na podstaw ie z § 493 
uk., na wniosek ck. Prokuratoryi Państwa 
iż treść artykułu umieszczonego w nr. 15£ 
Nowa Reforma z r. 1891 w ustępie na str 
2 poczynającym się od słów „Prokuratoryi 
postępują" a kończącym się słowami „tegc 
rodzaju w K rakow ie", dalej w ustępie p o 
czynającym  się od słów, „jest to rzecz bar
dzo szkodliwa" a kończącym słowami „po 
tworność tych procesów„, wreszcie w u s tę 
pie poczynającym się od słów, „Sprawa pro 
cesów “ a kończącym słowami: „żądaniu zi
strony koła" zawiera znamiona w ystępku 2 
§ 300 u k , że rzarządzona przez ck. P roku
ra to r ię  Państw a konfiskata tego numeru 
Nowej Reformy zostaje zatw ierdzoną a dal 
sze rozpowszechnianie takowego zakazanem 

Kraków, dnia 18 lipca 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3295 _ (4240  3 - 1

Dla nieznanych z miejsca pobytu C1 
ryła i Jan a  U rbańskich ustanaw ia ck. Sa 
powiatowy w spraw ie hipotecenej Jędrzej 
i M aryanny Florków o wykreślenie parce 
lk. 1186 z realności lw h. 279 gm. Bochni 
kuratorem  adw. dr. A. L. Serafińskiego 
B ochni dotyczącą rezolucyą hipoteczną m 
doręcza i o tern kurandów zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 16 kw ietnia 1891.



W  y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdali c. k. Starostw, przedłożonych do d. 17. lipca 1891.
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Przybysław ice.

Buców.

Ł użna.

D obrzany, K rasów , Zuchorzyce. 
Zastawie.
Płaszów.
Ł ubianki niżne.
Demnia, Drohowyże. _______

L w ó w
N i s k o

G r y b ó w
J a r o s ł a w
K o s ó w
K r a k ó w
K r o s n o
M o ś c i s k a

N o w y  S ą c z
R o h a t y n
S a m b o r

S t a r e  miasto 
S t r y j

W  i el i c z k a 
Ź y d a c  z ó w

Ż y w i e c

Iw anie Puste, Wotkowce ad Borszczów.
Milno, Suchowola.
W ola Przem ykowska.
Borusowa, Dąbrowica, K anna, Kozłów, Ł ęka szczu- 

cińska, M ędrzychów, Pawłów, Słupiec, Suchy 
grun t, Św iebodzin, Tonią, W ola gręboszowska, 
W ojcina.

Tyszkowce.
H uta  połoniczna.
Ja ta .
Św iniarsko.
Sromowce niżne, Sromowce wyżnę, Tylm anowa. 
Błaszkowa.
Lutoryż.
Cygany, Furm any, Knapy, Sokolniki.
Swierczków.
Zagórze. ____________________ _________________
Lwów.
Szyperki.

B i a ł a  L ipnik.
B o c h n i a  Kobyle, Jfrzeczów, W iśnicz.
B r z e s k o  Roztoka, Zakliczyn.
B r z o z ó w  Dylągowa.
C h r z a n ó w  Dubie.
D o l i n a  Czołhany, Jam m ersthal ad Polanica.
D r o h o b y c z  Bolechowce, D obrohostów ,D ołbe ad Schodnica, Kry 

nica, L isznia, Radelicz, Sniatynka, Tustanowice, 
Tynów, W ola jakubowa.

B iała wyżnia.
Sośnica.
Chodaki ad Żabie.
Zwierzyniec.
Ł ęki.
M ościska, P lebanki ad Sądowa - W isznia, Sułkow - 

szczyzna.
Łączki, Maszkowice.
Kozara.
Bukowa, Dąbrówka, Dorożów dolny, Horodyszcze, 

Ozim ina, M istkowice, Wołoszcza, Zady ad Wo- 
łoszcza.

Koniów.
Dołhołuka, Dzieduszyce wielkie, Korczyn rustykalny, 

Lisiatycze, Siechów, Sokołów, S tynaw a wyżną, Sy- 
nowódzko wyżnę, Truchanów .

Płaszów.
Balicze podróżne, Balieze zarzeczne, Dym enka pod- 

dniestrzańska, Drohowyże, Juseptycze, Kudłów ad 
Brzezina Nadiatycze, P iaseczna, Podbereże, Sulaty- 
cze, Ujście, Żuraw no.

Las, Role ad Sucha.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 1247/pr. (4751 1 - 3 )
Jego E kscellencya Prezydent c. k. S ą

du krajowego wyższego w K rakow ie zam ia
nował na III. zwyczajną z dniem  81 sierp 
nia 1891 roku rozpocząć się m ającą kaden- 
cyę sądu przysięgłych przy c. k. Sądzie ob
wodowym w Jaśle  Przewodniczącym  T rybu
n ału  Sądu przysięgłych Prezydenta c. k. Są
du obwodowego Adolfa Podw iną, zaś zastęp
cami Przewodniczącego Radców Sądu kra jo 
wego M aurycego Gilewskiego, E dm unda Pa- 
reńskiego i M ateusza Wójcickiego.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 18 lipca 1891.

tek pom yłki drukarskiej podane z dniem  20 
s ierpn ia  1892.

Przem yśl, 18 lipca 1891.

L. 8886 (4723 3 - 3 )
Sprostowanie.

C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu ob
wieszcza n iniejszem , iż w sprawie przeka
zania kapitału  wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyi w dobrach Rozbórz długi 
1/4 część i Rozbórz d ług i 1/4 część I. W ol
skiego do zgłoszenia w ierzytelności edyktem  
z dnia 15 stycznia 1890 1. 15166/89 w nr. 
138, 139 i 140 „Gazety Lwowskiej“ obwie
szczonym, wyznaczony term in  upływ a z 
dniem  20 sierpnia  1891 a nie jak  to w sk u -

L. 380/pr. (4749)
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż 

szego w Krakowie zam ianowało przewodni- 
1 cząeym T rybunału sądu przysięgłych przy 

sądzie krajowym w Krakowie, na IV. kaden 
cyę rozpoczynającą się 1 w rześnia 1891 o 
godz. 9 rano Adolfa Sum m era B rasona Rad 
cę Sądu krajowego wyższego i przełożonego 
sądu krajowego karnego w Krakowie zaś 
zastępcam i przewodniczącego Radców sądu 
krajowego w Krakowie dr. Bonisława Wolfa, 
Adolfa Rybakiewicza, Jan a  F e tte ra  i Jan a  
Łozińskiego.

Prezydyum  c. k. Sądu krajowego karnego. 
Kraków, dnia 16 lipca 1891.

L. 20079 (4255 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iejski delego

wany w Krakowie wzywa niew iadom ych  
spadkobierców M acieja Paczygowskiego w 
K rakow ie w dniu 13 stycznia *890 zm ar- 
lego, aby pod rygorem  skutków w § 
post. spadków przewidzianych w ciąg

się zgłosili i praw a swe do spadku wyka
zali.

K uratorem  ich adw. dr. H ubaczek w 
K rakowie.

Kraków, 11 czerwca 1891.

L. 5659 (4589 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

m iejsca pobytu niewiadom ego M arkusa Pu- 
derbeitla, że M ajer E b rlicb  w niósł prze
ciwko niem u pozew o zapłacenie kwoty 174 
zł., że mu kuratorem  Naftalego Lówa u- 
stanowiono i te rm in  do rozprawy sum ary
cznej na dzień 14 sierpnia b. r. o godz. 10 
rano wyznaczono.

W olno przeto pozwanem u kuratorow i 
daó potrzebną inform acyę lub też ustanowić 
innego pełnom ocnika.

C. k. Sąd powiatowy,
F ry sz tak , dnia 5 lipca 1891.

L. 7680 (4760 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Nowym Sączu zaw iadam ia z m iej
sca pobytu niewiadom ego Paw ła Pelaka, że 
przeciw niem u w niósł Tom asz Tyrlicz po
zew de praes. 28 grudnia  1890 1. 20655 o 
200 zł. aw. który do rozpraw y sumarycznej 
zadekretowany z ponownym term inem  na 
dzień 21 sierpnia 1891 o godz. 9 rano usta
nowionemu dlań  kuratorow i adw. dr. T ade
uszowi Gałkiewiczowi w Nowym Sączu do
ręczonym zostaje, że zatem  albo kuratorow i 
tem u swoje środki dowodowe dostarczyć, lub 
innego pełnom ocnika Sądowi wskazać wi
nien, gdyż inaczej w ynikłej ztąd skutki so 
bie przypisać będzie m usiał.

Nowy Sącz, 14 czerwca 1891.

L. 7739 (4782 1 - 8 )
Stanisław ow ski c  k. Sąd obwodowy w 

spraw ie przekazania  wypośrodkowanego już 
liczebnie kapitału  wynagrodzenia za zniesio
ne powinności poddańcze w dobrach Tuży- 
łów i Kotiatycze wyk. hip. 1. 457 i 465 
objętych, w łasność Józefa S te inharta  stano
wiących, wzywa z życia i m iejsca pobytu 
niewiadom ych wierzycieli hipotecznych tych 
dóbr w zględnie tych z życia i m iejsca po
bytu niewiadomych spadkobierców, dla k tó
rych się rów nocześnie kuratora w osobie 
adw okata krajowego dr. Karola Bardacha z 
substytucyą adw okata krajowego dr. Gelehr- 
te ra  ustanaw ia, jak  niem niej wszystkich 
wierzycieli, którzy na rzeczonych dobrach 
przed dniem  13 czerwca 1891 jak ięjp lw iek  
pretensye nabyli, aby takowe najmilej do 
31 sierpnia 1891 w tutejszym  sądzie zgłosili 
inaczej bowiem w ślad  §. 13 i 21 ces. pa
ten tu  z dnia 8 listopaoa 1853 nr. 237 dz. 
p. p. przy przyszłej rozpraw ie słuchani nie 
będą i jako na przekazanie swych pretensyj 
na kap ita ł w ynagrodzenia w edług porządku 
tabularnego zezwalający uw ażani będą.

Nadto utraciliby  prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków praw nych przeciw 
ugodzie przy przyszłej rozpraw ie między 
w ierzycielam i i stronam i do skutku przyjść 
mogącej w myśl §. 5 w spom nianego patentu  
przyczem jednak  ich prawo przekazania ich 
pre tensy i na  kap ita ł wynagrodzenia wedle 
porządku tabularnego lub zabezpieczenia na 
grancie  i ziemi w ślad §. 27 wyż powoła
nego ces. paten tu  możliwą ugodą naruszone 
nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać: im ię, nazw i
sko, zam ieszkanie (num er domu) zgłaszają
cego się, kwotę w ierzytelności hipotecznej, 
k tórą się dom aga i odsetki równe prawo z 
kapitałem  m ające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą w ierzytelność w księgach h ipote
cznych jest zapissną.

W  końcu obowiązani są wierzyciele 
poza obrębem  tutejszego sądu zamieszkali, 
wskazać Sądowi tutejszem u zam ieszkałego 
pełnomocnika do odbierania uchwał sądo
wych inaczej takowe zgłaszającym  się pocz
tą z tym  sam ym  skutkiem  dosyłane będą 
jak  gdyby doręczenie do w łasnych rąk n a 
stąpiło .

Stanisławów, 13 czerw ca 1891.

chowa de praes. 14 października 1890 1. 
44238 polecił Tabuli krajowej, aby oddzie
lenie uwidocznionego w stanie czynnym m a
ję tności części w Libuchowej połowa łanu 
Sołowikówka Dom, 83 pag 150 n. 4 baer 
praw a do wynagrodzenia za zniesienie p ra 
wa propinacyi od tego ciała tabularnego w 
stanie czynnym  rzeczonej majętności zano
towała.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomemu właścicielo
wi majętności L ibuchow a p. Stefanowi T er
leckiem u do rąk rów nocześnie w osobie 
adw. dr. B lizińskiego z zastępstw em  pana 
adwokata dr. Dzidowskiego ustanowionego 
kuratora.

W zyw a się niniejszym  edyktem  p. S te
fana Terleckiego, aby w należytym  czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcą się 
zgłosił i celem przestrzegania  swoich praw  
stosownych środków użył, ile że z zaniecha
n ia  wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze.

W e Lwowie, 16 października 1890.

L. 4057 (4273 2 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w W adowicach 

zawiadam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu 
Franciszka Szczerbowskiego, że na  skargę 
M aryanny Noworytowej de praes. 25 czerw
ca 1891 1. 4057 wydany został przeciw  n ie
ma i Zofii Szczerbowskiej nakaz zapłaty su
my wekslowej 800 zł. aw. zpn. który usta
nowionem u dla niego kuratorow i dr. Kor- 
nowi w W adowicach doręczony zostaje.

C. k. Sąd obwodowy.
W adowice, 27 czerwca 1891.

L. 4729 (4277 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po

daje do wiadomości, że firma Weissel et 
F ingado wniosła pod dniem  14 październ i
ka 1890 1. 8860 przeciw Leonowi Dornfest, 
Łazarzowi Dankowiczowi i dr. Edwardowi 
Sturm owi pozew restytucyjny o przywróce
nie term inu do apelacyi od tutejszosądowe- 
go wyroku z 12 grudnia 1889 1. 9365 w 
sporze głów nym  o 285 zł. 30 ct. zpn. i że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Łazarza 
Dankowicza ustanowiono kura to ra  ad actum 
w osobie p. adw. dr. Leckera z substytucyą 
p. adw. dr. R eicha w Rzeszowie.

Wzywa się zatem  nieobecnego Ł azarza 
Dankowicza, aby swe obecne m iejsce za
m ieszkania i możliwe środki obrony ustano
wionemu kuratorowi podał, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę
dzie m usiał.

Rzeszów, 11 czerwca 1891.

L. 20231 (4265 2 - 3 )
C. k. Sąd krajow y we Lwowie podaje 

do powszechnej wiadomości, że na prośbę 
W ydziału powiatowego w Kałuszu im ieniem  
gm in Rypianka i Jaworówka de pr. 4 kw ie
tn ia  1891 1. 13068 wdraża postępowanie a- 
m ortyzacyjne względem wylosowanej na 
dniu 2 stycznia 1863 do seryi 486 2/4 prc. 
obligacyi „ostgalizische N aturallieferungs 
obligation" z 1 listopada 1829 nr. 1653/1002 
na 9 zł. 45 ct. opiewającej a na gm iny Ry
pianka i Jaw orów ka wystawionej i wzywa 
każdego posiadacza takowej aby *  P ^  
gu roku, 6 tygodni 1 dn ^  Gazede 
trzeciego ogłoszenia j W  O d ło ż y ł

p r z e c iw n y m  razie obligacja ta za pozbawio
n a  wszelkiej mocy prawnej uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1891.

L. 6586 (4244 2 - 3 )
W zywa się w szystkich posiadaczy za

ginionego kw itu c. k. urzędu podatkowego 
w Tarnobrzegu z dnia 13 czerwca 1889 1. 
10170, którym  poświadczono odbiór pięciu 
sztuk trzyprocentow ej obligacyi austr. Z a
kładu kredyt, ziemskiego po 100 zł. opiewa
jących, oznaczonych ser. 863 nr. 3, 1067 
nr. 86, 2117 nr. 51, 2250 n r. 49 i 3955 nr. 
51, tudzież 2 sztuk losów państwowych z r. 
1860 po 50 zł. opiewających, oznaczonych 
ser. 440 n r. 70 i 1180 nr. 32 przez D aw i
da Biegeleisena jako kaucyę na wykonanie 
budowli wodnych złożonych, tudzież kwitu 
c. k. urzędu podatkowego w Tarnobrzegu z 
daty 10 września 1889 1. 14.783 którym  po 
świadczono odbiór siedmiu sztuką 4 prc. lo
sów węgierskich po 100 zł. opiewających 
oznaczonych seryą 1836 n r. 24, 0140 nr. 
018, 1840 nr. 015, 1291 nr. 006, 1486 nr. 
058, 2089 nr. 036, 141 nr. 22 tudzież je-
duej trzyprocentowej obligacyi węgierskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego oznaczonej 
ser. 237 nr. 64 na_100 zł. opiewającej przez 
Dawida B iegeleisena jako kaucyę na wyko
nanie budowli wodnych złożonych, ażeby w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia dzisiejszego takowe w Sądzie z ło 
żyli, w przeciwnym bowiem razie kwity te 
za niew ażne uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 5 czerwca 1891.

L. 44238 (4264 2 —3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w iado

mo czyni, iż w skutek prośby gm iny L ibu-

L. 25604 . . (4779)
C k. Sąd krajowy jako handlowy we

Lwowie ogłasza niniejszem , iż przy firm ie 
zarejestrow ana lwowska spółka zaliczkowa 

stowarzyszenia urzędników z nieograniczoną 
poręką“ uwidoczniono, że na walnem  zgro
madzeniu dnia 31 m arca 1891 odbytem , na 
członków dyrekcyi zarejestrow anej lwowskiej 
spółki zaliczkowej stow arzyszenia urzędni 
ków z nieograniczoną poręką na  trzy l a t r  
Ludwika D ziedzickiego , K arola Gracke 
Franciszka M aiym owicza, Adolfa H erberta  i 
Jan a  Krompa zaś na  'zastępców  członków

R m fn i? 1 Jeden Karola Jarosiew icza
Rudolfa Schallera 1 Eugeniusza Pierożyń- 
skiego w ybrano oraz że na  posiedzeniu dy- 
rekcyi odbytem  na dniu 6 czerwca 1891 
w ybrano na okres czasu od 1 lipca 1891 
do ostatniego czerwca 1892 Karola Grack^ 
prezesem , zaś Teodora B ilińskiego zastępci 
p rezesa dyrekcyi.

W e Lwowie, dnia 11 lipca 1891.



C. k. Sąd powiatowy zawiadam ia z 
m iejsca pobytu niewiadom ego M arkusa Pu- 
derbeitla , że Salam on K leinm an wniósł p rze
ciwko niem u pozew o zapłacenie kwoty 26 
zł. 87 ct., że term in  do rozpraw y drobiazgo
wej na dzień 17 s ie rpn ia  br. o godzinie 10 
z rana  wyznaczono i mu kuratorem  Nafta- 
lego Lówa ustanowiono.

W olno mu przeto tem uż kuratorow i 
udzielić potrzebną informacyę lab  też wy
brać sobie innego pełnom ocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak , dnia 8 lipea 1891.

L. 4992 (4697 3— 3) wej ur. 730 na im ię F ranciszka Ksawerego
C' k. Sąd powiatowy zaw iadam ia nie- Topolnickiego przez Dyrekcyę Tow arzystw a 

w iadom ych z życia i m iejsca pobytu Ja n a  W zajem nego K redytu w Krakowie wysta- 
Nowaka i P io tra Nowaka, że Jakób Kocio- wionej, na 424 zł. 45 ct. z pierwotnego 
łek i przeciw M arcinowi Nowakowi i prze- udziału w kwocie 200 zł. złożonego dnia 
ciw nim skargę o własność i oddanie w po- 19 listopada 1879 opiewającą i wzywa każ- 
siadanie parcel Ik. 1370 1371/1 i 1371/2 w dego, ktoby wyżej opisaną książeczkę udzia- 
Krzeczowie dnia 2 maja 1891 1. 4992 wy- łową w swem posiadaniu  m iał, aby ją  w 
toczył, na  którą term in na  dzień 31 sierpnia przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 
1891 o godz. 9 /an o  wyznaczono i dla n ich  dni od dnia ogłoszenia edyktu po raz trze 
kuratorem  adwokata dr. W cisłę z B ochni ci w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" oka- 
ustanowiono. Zfd  i przedłożył, gdyż w przeciwnym  razie,

W zywa się ich tedy, aby się do roz- książeczka wyż opisana za n ieistn iejącą i
praw y staw ili lub pełnom ocnika o b ra li , gdyż pozbawioną wszelkiej mocy prawnej uznaną 
inaczej spór z kuratorem  przeprow adzonym  będzie, 
będzie. ■ Kraków, 9 m aja 1891.

C. k. Sąd powiatowy. i_________________ ___________
Bochnia, 6 m aja 1891. j h . 3811 (4214 1 — 3)

_________  j C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po-
L. 2649 (4588 3 —3) daje do wiadomości że J. O. H ieronim  ks.

Lubomirski w niósł pod dniem  3 m aja 1891
1.33811 pozew przeciw własnem u potom
stwu, J. O. Adamowi ks. Lubom irskiem u, Po-
tom stu tegoż J . O. Adam a księcia Lubo
mirskiego, potom stw u ś" p. Jerzego H enry
ka ks. Lubom irskiego, J. O. Stanisław ow i 
ks. Lubom irskiem u, potom stw u tegoż J .  O. 
S tanisław a ks. Lubom irskiego, niew iadom e
mu z m iejsca pobytu J . O. Tadeuszowi ks. 
Lubomirskiemu, potom stwu tegoż J . O. T a 
deusza ks. Lubom irskiego, niewiadom em u z 
miejsca pobytu J .  O. Eugeniuszow i ks. L u 
bomirskiemu, potom stw u tegoż Eugeniusza 
ks. Lubomirskiego, J. O. Stefanow i ks. Lu
bom irskiem u, potom stwu tegoż J . O. Stefa-
ua ks. Lubomirskiego, niew iadom em u z ży
cia i m iejsca pobytu J . O. W ładysław ow i 
ks. Lubom irskiem u, potom stw u tegoż J . O.
W ładysław a ks. Lubomirskiego, tem u księ
ciu Lubom irskiem u, względnie tym  książę
tom  Lubom irskim , którzy w czasie w yga
śnięcia rodów H ieronim a, Adama, Jerzego, 
Henryka, Stanisław a, Tadeusza, Eugeniusza, 
Stefana i W ładysław a ks. Lubom irskiego 
jak i urząd lub godność z wyborów pocho
dzącą, w ziem iach dawnej Polski piastować 
będą o uznanie obowiązku utw orzenia ordy- 
nacyi tak zwanej pierw szej czyli starszej ko
dycylem z dnia 14 m arca 1863 przez ś. p. 
Jerzego Rom ana 2 im. księcia Lubom irskie- 

L. 6972 (4708 3 — 3) go na swoich spadkobierców nałożonego,
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za zgasły i wykreślenie odnośnego zastrze- 

zaw iadam ia niewiadom ych z miejsca poby tu ; żenią z karty  własności m ajętności tabular- 
Ferdynanda i A ntoninę Drozdów, że na po- j nych Rozwadów, Charzewiee i t. d. z pn. 
zew M ichała i A ntoniny K uberniaków  prze- i że dla pozwanego potom stw a J. O. H ie-

L. 4005 (4218 3 - 3 )
Na prośbę Jan a  F ia ły  w Drohobyczu, 

wdraża się am ortyzacyę zaginionej książe
czki oszczędności przez Towarzystwo za
liczkowe w D rohobyczu wystawionej w D ro
hobyczu dnia 15 k w ie tn ia  1879 n r. 375 na 
5 zł. wa. na imię K azim iry Zw olińskiej i 
edyktem  trzy razy Gazetą Lwowską ogłosić 
się m ającym  wzywa się posiadacza, tej za 
ginionej książeczki, aby takową w ciągu j e 
dnego roku trzech  m iesięcy i sześciu dni 
od trze Jego  umieszczenia edyktu w gazecie 
tutaj przedłożył, gdyż po upływ ie tego te r 
minu książeczka ta  am ortyzow aną zostanie.

Sambor, 9 czerwca 1891.

A ntoniny K uberniaków  prze 
ciwko nim  o zapłacenie kwoty 50 zł., w y
znaczony został do rozpraw y drobiazgowej 
te rm in  na dzień 10 sierpn ia  br. o godz. 9 
rano.

W zywa się ich zatem , aby na wyzna

pozwanego potom stwa 
ronin).®, księcia Lubom irskiego kuratora ad  
actum  w osobie adw. dr. Rudryka A lsa ,  dla  
potomstwa J . O. Adama ks. Lubom irskiego, 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. O ttona 
Koppla, zaś dla potom stwa ś. p, Jerzego

czonym term inie  osobiście lub przez pełno- H enryka ks. Lubomirskiego, dla potom- 
m ocnika stanęli albo ustanowionemu d la  i stw a J . O. S tanisław a ks. Lubom irskiego, 
nieb  kuratorow i Franciszkow i Jarhow i z i dla niewiadom ego z miejsca pobytu J . O. 
Ropczyc dostarczyli środków do obrony słu- ; Tadeusza ks. Lubomirskiego, dla potomstwa 
żyć mających, gdyż inaczej sami poniosą J. O. Tadeuaza ks. Lubom irskiego, dla nie- 
skutki z niedbałości w yniknąć mogące. j wiadomego z miejsca pobytu Eugeniusza ks.

Ropczyce, dnia 13 czerwca 1891. j L ubom irskiego, dla potom stw a J. O. E uge-
  _  niusza ks. Lubom irskiego, dla potom stwa

L. 15695 (4211 3— 3) J . O S tefana  księcia Lubom irskiego, dla
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- niewiadom ego z  życia i m iejsca pobytu J . 

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Ro- O. W ładysław a ks. Lubomirskiego, dla po- 
m ana N eigera, że dn ia  12 czerwca 1891 1. tom stw a W ładysław a ks. Lubom irskiego o- 
15695 Towarzystwo kredytowe rękodzieł- 1 oraz dla tego księcia Lubom irskiego wzglę- 
ników i przemysłowców w Krakowie, wnio-1 dnie d la  tych książąt Lubom irskich, którzy 
sło przeciw niem u na zasadzie wekslu z w czasie w ygaśnięcia rodów Hieronim a, 
daty Kraków dnia 8 stycznia 1891 skargę . Adama, Jerzego, Henryka, Stanisław a, Ta- 
o zapłacenie kwoty 78 zł. wa. zpn., że ku- \ deusza, E ugeniusza, Stefana i W ładysław a 
ratorem  dla niego ustanowiono adw. dr. Ja- książąt Lubom irskich jak i urząd lub godność 
na Jakubow skiego z substytucyą adw. dr. z wyborów pochodzącą w ziemiach dawnej 
K ircbm ayera obydwóch z Krakowa i d o rę - , Polski piastow ać będą kuratora ad actum  
ezono mu w ydany nakaz zapłaty. : w osobie adw. dr. W łodzim ierza Pilińskiego

Kraków, dnia 10 czerwca. ustanowiono i tym że doręczono pozew do
   , w niesienia pisem nej obrony w dniach 90.

T rABAft 8 ar \ W zywa się więc nieobecnych pozwa-
7? i o j  • i n  ł  -i nych i pozwane potom stwo, aby ustanowio-
C. k. Sąd powiatowy w D obrom iiu za- j '  kuratoroni in fo rm ac je  do obrony udzie- 

wiadam ia niewiadom ego z m iejsca p o b y -; jyjj ^eż innych zastępców prawnych so- 
tu  Sam uela Schim la, że w sprawie egzeku- j ^  u st anowili i o tern sądowi donieśli, 
cyjnej Jsse ra  Żupnika przeciw m em u i Gol- ; gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
dzie F lu g ier pto 72 zł. aw. zpn. ustanow ił j przyp jSać będa m usieli, 
dla niego kuratora ad actum  w osobie adw. Rzeszów/ 14 m aja  1891.
dr. Byka w Dobrom iiu. j

C. k. Sąd powiatowy. !--------------------------------- -----------
Dobromil, dn ia  11 czerwca 1891. i L. 6356 (4225 2 —3)

_______________________  C. k. Sąd powiatowy w Grzym ałowie
L, 4881 (4217 3 —3) ustanaw ia w spraw ie E liscbego Seidelm ańa

N a prośbę H erm iny z Dobnerów W elz- o 40 zł. dla niewiadomego z m iejsca poby- 
m an wzywa się posiadacza przy pożarze tu  pozwanego Gabryela Barwińskiego, kura- 
m iasta S try ja  w roku 1886 zaginionych torem  A ntoniego Rogal ;kiego w Grzymało- 
dwóch książeczek kasy oszczędności w i wie.
Stryju, z których jedna w ystaw iona na 100 
złr, nr. 649 oznaczona, druga zaś na kwotę

C. k. Sąd r wy. 
Grzymałów, 19 g ru d n ia  1890.

200 zł. wystawiona a n r. 721 oznaczona,__________________ ___________
obydwie zaś na  im ię Teresy B raun opiewają, L. 2539 (4224 2 —3)
ażeby do sześciu m iesięcy od dnia trzeciora- C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach
zowego ogłoszenia edyktu Gazetą Lwowską w sporze drobiazgowym Józefa Motyki prze- 
książeczki te tem pewniej okazał, gdyż w ciw Tomaszowi Motyce o odm ierzenie i od
razie przeciwnym  takowe za niew ażne uzna- ( dan ie w posiadanie kaw ałka g ru n tu  o po- 
ne będą. w ierzchni 1015 Q o  z realności objętej wyka-

Z c. k. Sądu obwodowego. zem 6 ks. gr. gm. kat. S iedliska lub zapłu-
Sam bor, 19 m aja 1891. cenie kwoty 50 zł. zpn ., zawiadam ia niewia-

___________ | domego z m iejsca pobytu pozwanego, że ku-
L. 6997 (4213 3 — 8 ) ' ratorem  dlań zam ianow ał D aniela Gadeckie-

C. k. Sąd krajowy na skutek podania . go w Ostruszy i tem uż wyrok z dnia 6 m ar 
F ranciszka Ksawerego Topolnickiego de praes. : ca 1891 1. 759 doręczył.
14 m arca 1891 1. 6997 w draża postępowa- \ Ciężkowice, dnia 11 czerw ca 1891. 
n ie am ortyzacyjne co do książeczki udziało-__________________ ___________

SZAMPAŃSKIE WINO 
B O U Z¥

extra DUC de LA BOISSIERE
C a rte  d’ or z  Reims w  Szam panii

z naturalnych winogron 
d o s k o n a ł e g o  s m a l c u .
Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. 

H ausera i Bienieckiego i u p Kudewicza 
w hotelu Europejskim . W  Krakow ie w h a n 
dlu win p Hawełki. 2961

M a  w a k a c y e !
dla młodzieży

Lancastrówki lekkie 1 zgrabne w kali- 
brze 20, 24 i 28, Karabinki Floberta do 
Irntu. i kul od 7 zł., Pistolety 1 strzelb- 
ki wiatrowe, najnowsze karabinki Pie-— ■  min III III ii II miii II II III   III III ——- .-*»•-
pera w Llege do patroników flaszko 
wych mosiężnych "  zwanych „wołowe 
oczy^ do 35 zł. P rz ybory myśliwskie 
i do rybołówstwa, patrony, amunicye,
poleca znany z taniości główny m aga-1 
zyn broni i przyborów uniformowych.; 
S .  PIELECKIEGO we Lwowie, plac 

ilaryacki obok hotelu Georga.
4490

L. 941

Konkurs*
(4747 1 - 3 )

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
lekarza przy szpitalu powszechnym  w Żywcu 
z roczną pensyą 500 zł. rozpisujem y niniej- 
szem  konkurs.

Ubiegający się o tę posadę zechcą swe 
podania, w których uzyskanie stopnia doktora 
wszech nauk lekarskich , oraz praktykę le 
karską w ogólności, a chirurgiczną w szcze 
gólności wykazaó należy, najpóźniej do dnia 
15 s ierpn ia  1891 W ydziałowi Rady powia
towej przedłożyć.

Z W ydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 16 lipea 1891

Płótna domowe
c zy s to  n ic ia n e

sztuka 231/* m etr. długie 
zł. 8.50, 10 11, 12 

z najlepszej przędzy zł. 12, 13 14.
PŁÓTNO na prześcieradła, 165 i 175 ctm. 

szerokie, 141/, metr. długie zł. 13.50, 
14, 15, 16 (na 6 lub 7 prześcieradeł).

CHUSTKI do nosa niciane, tuzin zł. 2 40 
2.80, 3.40, 4.

SERWETY stołowe, tuzin zł. 2.40, 2.80 
3.75 5 25

OBRUSY na 6 osób zł. 1.05,1.25,1.65, 2.15.
SERWETKI desert. z frędzlą, tuzin zł. 1.6U 

2, 2.80, 3.60.
GARNITURY kawowe kolorowe z 6 ser

wetkami zł 2, 3, 3.70, 4.
RĘCZNIKI nieiane, tuzin zł. 3,3.30,4,4 00.
ŚCIERKI płócienne, tuzin 210, 3, 3.60.

poleca handel

JANA RIEDLA
we Lwowie. 4354

O g ło s z e n ie .

Nauczyciel rzeczywisty, żonaty, bezdzietny, w 
średnim wieku, przyjmie dziecię za swoje, bez róż
nicy płei i wieku, za jednorazowem wynagrodze
niem Odpowiednie wychowanie i wykształcenie gwa
rantuje. Zgłaszać się proszę pod literami J. M. po
ste restante Lubycza Królewska.

m

Wi

O g ło s z e n ie  s p r z e d a ż y .
Zarząd masy rozbiorowej BercharJwWisohnowitza ogłasza ryczałtową sprzedaż han 

dlu krydataryasza przy ulicy Sobieskiego 1 15 we Lwowie pod następującymi warunkami:
1) Każdy mający ehec kupna może obejrzeć handel składający się z sukien i towa

rów konfekeyi damskiej za zgłoszeniem się' u podpisanego zarządcy masy w zwyczajnych 
godzinach urzędowych. ^ J J J J

2) Mający chęć kupna wuiesie do zarządu masy ostemplowaną ofertę zaopatrzoną 
w wadyum w gotowce wynoszące najmniej 10 pro. ofiarowanej ceny kupna najdalej do 2 
sierpnia do godz. 12 rano. Później lub bez wadyum wniesione oferty nie zostaną przyjęte.

u jU,Z a oz a’  ̂ 0re8° oferta przez wydział wierzycieli przyiętą zostanie, obo
wiązany będzie eto 24 godzin po zawiadomieniu go złożyć całą cenę kupna w gotówce u 
zarządcy masy pod rygorem przepadku wadyum.

4) Po złożeniu całej ceny kupna zostanie cały zapas towarów wraz z urządzeniem
now onabyw cy  w ydany .

5) W końcu zwraca się uwagę oferentów, że w myśl upoważnienia komisarza kon
kursowego wydział wierzycieli w przyjęciu oferty niezem nie jest ograniczony.

Lwów, dnia 20 lipea 1891. Zarządca masy
Dr. S t a n .  S t a r c z e w s k i ,  ul Mickiewicza 1. 1.

F a b r y k a  świec woskowych i  bllehowania wosku
F B Y D E R Y K A  s c h u b u t h aW

%
Ml

►'-■k
#

w e  L w o w i e ,  B y n e k  1 . 4 5
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 

najpiękniejszą  i n a jtrw a ls zą

Masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach : ar. 0 b ia ła  —  ur. 1 jasuo-żó łta  — nr. 2 jasionow a — 

u l  3 orzechowa — n r. 4 m ahoniowa.

w ięc  p rz e u  zitnuymeui takowych.
#
#55

L. 20230 II.
0. kL austryackie koleje państwowe.

Ogłoszenie.
4748

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu 30. lipo; 
1891 r. rozdane będa w drodze licytaeyi następujące roboty na stacyi Jasio

1. Budowa jednopiętrowego domu mieszkalnego o zabudowanej powierz 
chni 594.92 m2 , wraz z dwoma murowanymi budynkami gospodarskiemi 
śmietnikami i studnia.

2 . Powiększenie istniejącej ogrzewalni o dwa stanowiska.
Budowa drewnianej rampy do ładowania nierogacizny.

Oferty dotyczące powyższych robót wnosić należy do e.k. Dyrekcyi rucbi 
w Krakowie najpóźniej do dnia 30 lipea b. r. do godziny 12 w południe.

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczętowane, a koperty opa 
trzone napisem: „Offert betrefferui Erweiteruugsbauten in der Station Jasło “.

Wadyum, które musi być przed wniesieniem oferty w kasie c. k. Dyrekcy 
ruchu złożone, wynosi 3.500 zł.

Plany i warunki budowy oglądać można w biurze konserwacyi w go 
dżinach urzędowych.

Kraków, 17 lipea 1891.
 ______ C. k. Dyrekcya ruchu.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera.. (Zarządca W ładysław  J. W eber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


